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Nasza 

okładka 

W modelarni lotniczej. 

Fot. St. Syndoman 
* 

W zawodach modeli latają¬ 
cych startują nie tylko chłop¬ 
cy, ale i dziewczęta. Z pięk¬ 
nie wykonanymi i bardzo do¬ 
brze latającymi modelami szy¬ 
bowców klasy F1A — Ewa 
Naruszewicz z Aeroklubu Bia¬ 
łostockiego (z lewej) i Lidia 
Kapuścińska z Aeroklubu Zie¬ 
mi Mazowieckiej. W środku 
Agnieszka Włodarczyk, na ra¬ 
zie podziwia swoje starsze ko¬ 
leżanki. 

Fot. P. Włodarczyk 


MIĘDZYNARODOWY 

ROK POKOJU 


Płk TADEUSZ GLAJZNKR 


Polska młodzież podczas 
manifestacji pokojowej 

Fot. J. Ziółkowski 


Zgromadzenie Ogólne Narodów Zjed¬ 
noczonych na 37 sesji w roku 1982 przy¬ 
jęło rezolucję ogłaszającą rok 1986 Mię¬ 
dzynarodowym Rokiem Pokoju (MRP). 
Uroczysta proklamacja nastąpiła 24 paź¬ 
dziernika 1985 r., w 40 rocznicę utworze¬ 
nia Organizacji Narodów Zjednoczonych. 

Polska Rzeczpospolita Ludowa — jako 
inicjator Deklaracji o Wychowaniu Spo- 


KomiteU podejmuje na¬ 
stępujące główne kierunki 
działania w ramach ob¬ 
chodów MRP w: naszym 
kraju: 


— upowszechnienie wiedzy 
wśród spoełczeństwa na 
temat aktualnych proble¬ 
mów sytuacji międzynaro¬ 
dowej, zagrożeń dla poko¬ 
ju. inicjatyw pokojowych 
i propozycji rozbrojenio¬ 
wych oraz roli i znacze¬ 
nia ONZ w ich realizacji; 


łeczeństw w Duchu Pokoju, ze szczegól¬ 
nym zadowoleniem przyjęła te postulaty 
projektu programu obchodów MRP opra¬ 
cowanego przez Sekretariat ONZ, które 
nawiązują do celów i zasad tej Dekla¬ 
racji. 


— popularyzowanie wkła¬ 
du państw wspólnoty soc¬ 
jalistycznej oraz Narodów 
Zjednoczonych w umacnia¬ 
niu pokoju i rozwiązywa¬ 
niu problemów współczes¬ 
nego świata w ramach 
programu wychowania dla 
pokoju. 


Zgodnie z sugestiami zawartymi w pro¬ 
jekcie ONZ dotyczącymi obchodów MRP 
ustanowiony został Komitet Obchodu Mię¬ 
dzynarodowego Roku Pokoju w Polsce, 
którego przewodniczącym jest zastępca 
członka Biura Politycznego KC PZPR, 
minister spraw zagranicznych Marian 
Orzechowski, a jednym z jego członków 
prezes ZG LOK gen. dyw. Zygmunt Hu¬ 
szcza. 


Ważnym wydarzeniem o 
charakterze międzynarodo¬ 
wym inaugurującym ob¬ 
chody MRP był Kongres 
Intelektualistów w Obro¬ 
nie Pokojowej Przyszłości 
Świata w Warszawie, w 
dniach 15—19 stycznia 
1986 r. Ideą przewodnią 
Kongresu było utrzymanie 
pokojiu i usunięcie groźby 
wojny, uczynienie MRP 
początkiem ery pokoju na 
ziemi. 

Liga Obrony Kraju, or¬ 
ganizacja wyższej użytecz- 


ZMARŁ 

WŁADYSŁAW CICHY 

21 lutego 1986 roku, zmarł w wieku 66 lat zasłużony 
działacz modelarstwa w Polsce. Modelarstwo lotnicze 
zaczai uprawiać w 1932 roku w LOPP. W 1938 roku 
był już instruktorem modelarstwa lotniczego. W 1945 
roku był organizatorem pierwszej na Podlasiu mode¬ 
larni lotniczej w gimnazjum im. B. Prusa w Siedl¬ 
cach. Od 1947 roku pracuje jako instruktor modelar¬ 
stwa w Lidze Lotniczej w Szczecinie. Od 1956 roku do 
1985 roku pełnił funkcję kierownika sekcji modelar¬ 
stwa Zarządu Wojewódzkiego LPŻ i LOK, a w ostat¬ 
nich latach Wojewódzkiego Ośrodka Modelarstwa LOK 
w Szczecinie. W czasie swej długoletniej działalności 
modelarskiej wyszkoli! około 200 instruktorów mode- 
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nosc; o charakterze obron- na ugruntowanie w świa- potrzebie nieustannego u- Konkurs na najlepszą wy- 



lym, od ponad 40 lat 
sprawy bezpieczeństwa i 
pokoju traktowała i trak¬ 
tuje nadai jako sprawę 
nadrzędną. Realizując zało¬ 
żenia tdeowo-programowe 
MRP :raz podanie Kon¬ 
gresu Intelektualistów, 
LOK nwadnirr)- wysiłek w 
bieżącym roku skupiać bę¬ 
dzie na realizacji zadań na 
rzecz u trzymania pokoju 
oraz zadań związanych z 
przygotowaniem do X 
Zjazd. Pilskiej Zjednoczo¬ 
nej Partii Robotniczej. W 
tej pracy szkolne koła na¬ 
sze; o cgag aza cji i ich opie¬ 
kunowie dążyć powinni do 
u?: - snecńr_ar:a wśród 
.de., znaczenia 
ober. M?.P oraz Po¬ 

słania Kongresu Intelek¬ 
tualistów skierowanego do 
rządów . narodów świata 
w obetnie pokojowej przy- 
.Będą nie¬ 
ustannie wyjaśniać, że 
penpak$fwa trwałego po¬ 
łci’- mięty itis przede 
wiljaUjct zmniejszenia, 
a następnie likwidacji je¬ 
go największych material¬ 
ny :t mmter. >d zatrzy¬ 
mania wyfcigu zbrojeń 
; ł z: . z cez:p js zcze- 

nia. aby w rezultacie mili- 
;en; kos- 
- i : :-.>z wszel¬ 
kie; :5.;:zay.e. kontroli. 

: tej dzie- 
liziny powinna wpływać 


domośei młodzieży nadziei 
na eliminację niebezpie¬ 
czeństwa jądrowego katak¬ 
lizmu, na lepszą pokojo¬ 
wą (przyszłość świata, na 
Odbudowę międzynarodo¬ 
wego klimatu odprężenia 
i współpracy, rezygnację z 
groźby użycia siły. 

Przekonywać powinniś¬ 
my wszystkich członków 
naszej organizacji, że każ¬ 
dy z nas poprzez rzetelną 
naukę i działanie dla soc¬ 
jalistycznej Ojczyzny — 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej może wnieść swój 
wkład w dzieło umacnia¬ 
nia pdkjoju. 

W wyniku naszego poli¬ 
tycznego uświadamiania 
młodzież powinna zrozu¬ 
mieć, że tylko w warun¬ 
kach pokoju, możliwe jest 
pomnażanie dorobku na¬ 
szego narodu, godna egzy¬ 
stencja i szczęście każdego 
człowieka; powinna być 
także przekonana, że wraz 
z całym polskim społeczeń¬ 
stwem ponosi odpowie¬ 
dzialność za państwo soc¬ 
jalistyczne d jego przy¬ 
szłość. Powinna myśleć o 


macniania siły obronnej 
naszej Ojczyzny. 

Celem zapewnienia u- 
działu członków LOK w 
obronie pokoju należy roz¬ 
winąć szeroką działalność 
propagamdowo-agitacyjną d 
wyjaśniającą dla zdyskon¬ 
towania bogatych treści 
ideowo-politycznych MRP. 

Za celowe w działalności 
szkolnych kół naszej or¬ 
ganizacji należv uznać or¬ 
ganizowanie różnych im¬ 
prez o charakterze patrio¬ 
tycznym, spotkań z wete¬ 
ranami walk o niepodle¬ 
głość naszej ojczyzny, klu¬ 
bów dyskusyjnych w ra¬ 
mach ogniw LOK na temat 
istoty i znaczenia pokoju 
dla ludzkości. Ważną rolę 
w tym procesie spełniać 
powinna również propa¬ 
ganda wizualna w gablo¬ 
tach LOK, a tiakże za¬ 
mieszczanie w gazetach 
ściennych i fotogazetkach 
szkolnych problematyki 
dotyczącej walki o pokój. 

Zarząd Główny Ligi Ob¬ 
rony Kraju doceniając zna¬ 
czenie tej problematyki w 
najbliższym czasie ogłosi 


powiedź młodzieży szkol¬ 
nej — zbiorową i indywi¬ 
dualną na temat pokoju i 
bezpieczeństwa narodów. 

W tej dziedzinie szkolne 
koła LOK powinny pogłę¬ 
bić ścisłe współdziałanie z 
organizacjami młodzieżo¬ 
wymi i społecznymi dzia¬ 
łającymi w szkole, w celu 
zapewnienia wspólnego 
realizowania zadań, po¬ 
dejmowania apeli i dzia¬ 
łań na rzecz umacniania 
wkładu młodego pokolenia 
w obronę pokoju. Idzie 
tu głównie o kształtowa¬ 
nie wyobraźni o zagroże¬ 
niach i skutkach wojny 
oraz znaczenie pokoju dla 
ludzkości, a także o za¬ 
pewnienie masowego u- 
działu młodzieży szkolnej 
w imprezach organizowa¬ 
nych w MRP, o nasycenie 
akcji letniego i zimowego 
wypoczynku dzieci i mło¬ 
dzieży na obozach i ko¬ 
loniach problematyką do¬ 
tyczącą walki o utrzyma¬ 
nie pokojiu. 

Przedstawiając tę prob¬ 
lematykę apelujemy do 
opiekunów i członków 
szkolnych kół LOK o rea¬ 
lizację zadań, pod hasłem; 
„Rzetelną nauką i działa¬ 
niem umacniamy pokój i 
bezpieczeństwo naszej soc¬ 
jalistycznej Ojczyzny”. 


iazatanL. MS* MaO—krotnym zdobywcą 
tytata aatna Fatilrl w klasach modeli 
iŁf. -.nr-*;.- t-i utayjno-pły’wający ch. 

Zbadam! aria lt. aadeU, m, in. serie bo. 
Ul iii— Midi tWD, Catalinę, Potez 
XXV*, BMleł poMnego statku redukcyj- 
rna 11* -Marceli Nowotko” o 

ttpia OT* aa. okrętów wojennych 
i . r.’ ::p. By! sędzią kra¬ 
je rra : mzeiiiyriirodowym. 

Zauk odznaczony był Krzyżem Ka- 
■ ł i na o. Orderu odrodzenia Polski oraz 
kaonoil adimezeaiuBi państwowymi i 
rasettawTini. 

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI! 

Redakcja 


Kadra narodowa w modelarstwie lotniczym 

W uzupełnieniu do informacji podanej w poprzednim nrze w aktualnościach mode¬ 
larstwa lotniczego i kosmicznego podajemy skład kadry narodowej w kategorii mo¬ 
deli makiet: ki. F4B — K. Góral (junior), M. Kaziród, R. Nielipiński, L. Podgórski, 
ki. F4C — M. Dąbrowski, S. Gaudyński, I. Pudełko, W. Szubski; kategorii modeli 
zdalnie sterowanych: ki. F3A — W. Chyła, J. Kosiński, J. Miarka, W. Piotrowski, 
J. Ulas, kl. F3B — G. Peszke, A. Ramza, G. Zdrójkowski, L. Zyga, J. Jasiński; w ka¬ 
tegorii modeli na uwięzi: kl. F2A — T. Chojnacki, G. Nowakowski, L. Kwarciński, 
A. Rachwał, kl. F2B — M. Dominiak, P. Dziuba, D. Przytocki (junior), T. Tronina 
(junior), P. Zawada, kl. F2C — M. Brożek, A. Gałkowski, J. Gołębiowski, L. Ja¬ 
strzębski, M. Majewski, P. Okoniewski, M. Szateckl, P. Surowiec, R. Włodarczyk, 
A. Ziemniak, kl. F2D — M. Braciak, M. Dominiak, Z. Karwowski, p. Okoniewski, 
Z. Wit. 
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TRENING ZESPOŁOWY FI A 

ADAM KOPACZ Zdjęcia: S. Kubit (3), i B. Koszewski (1) 


Proces treningowy modelarza-zawod- 
nika w najlepszym przypadku sprowa¬ 
dza się do dwóch elementów: treningu 
wytrzymałościowego i treningu indy¬ 
widualnego, mającego na celu pozna¬ 
nie zachowania się modelu w' różnych 
warunkach atmosferycznych z ćwicze¬ 
niem poprawności holowania, wyeze- 
piania i analizy prądów termicznych. 
W treningu winny być uwzględnione 
możliwie wszystkie sytuacje, z jakimi 
modelarz zetknie się w czasie zawo¬ 
dów. Indywidualne ćwiczenia nie 
uwzględniają obecności innych zawod¬ 
ników' i problemów' z tym związanych. 
Brakuje wpływu grupy — zarówno 
w sensie technicznym, jak i psychicz¬ 
nym. 



Nawet start w zawodach „kartonówek” wy¬ 
maga treningu 


Podaje dalej kilka przykładów zorga¬ 
nizowanych torm treningu zespołowego 
stosowanego od kilku lat wspólnie z 
Jean-Claude Drożdzikiem i Piotrem Zaj- 
dlem. Wyniki osiągane przez wymienio¬ 
nych zawodników w Imprezach krajo¬ 
wych wysokiej rangi, wskazują, te sto¬ 
sowany przez nas system treningowy 
przynosi dobre rezultaty. 

Wspólny trening, wspólna analiza lotu 
modelu, ewentualne zmiany pozwalają 
w bardziej obiektywny sposób dojść 
do optymalnej regulacji, do wypracowa¬ 
nia najkorzystniejszego sposobu startu 
dynamicznego itp. Indywidualnie zawod¬ 
nik nie jest w stanie określić jakości 
regulacji czy jakości lotu. sugerując się 
często zgoia niedostrzegalnymi czynni¬ 
kami. Np. tworząc model, pracując nad 
nim, czuje sie dła niego sympatię lub 
przeciwnie, a odczucia te niekoniecznie 
musza być słuszne. Opinia osoby drugiej, 
nieuczestniczacej w żmudnym procesie 
tworzenia wnosi zazwyczaj wiele trzeź¬ 
wych ocen pozwalających przy odrobinie 
krytycyzmu dokonać zmiany utartych, 
błędnych rozwiązań. 

Doświadczonemu modelarzowi obserwa¬ 
cja treningowego lotu modelu pozwala 
na ocenę poprawności wszelkich regula¬ 
cji. Nie jest to jednak ocena optymalna, 
szczególnie w złożonych warunkach at¬ 
mosferycznych. Fakt. że np. model po 
180 s znajduje sie na 100 m wysokości 
nie stanowi wcale o najkorzystniejszym 
jego wyregulowaniu. Konieczny jest od¬ 
powiedni punkt odniesienia. Może nim 
być wyłącznie inny model (modele) szy¬ 
bujące obok siebie w tym samym środo¬ 
wisku, w takich samych warunkach. 
Porównanie lotu tych modeli, ich za¬ 
chowania się (krążenie, zyskiwanie lub 
utrata wysokości, stateczność) może dać 
dodatkowe dane do dokonania następ¬ 
nych regulacji. Jest to działanie wg za¬ 
sady równania do lepszego. 

Dwóch lub trzech zawodników wycze- 
pia modele możliwie blisko siebie w nie¬ 
wielkich odstępach czasu. Obserwują je, 
porównują i wymieniają spostrzeżenia. 
Po zakończonym locie jeden z zawodni¬ 
ków dokonuje odpowiedniej regulacji i 
lot powtarza sie. Szczególnego znaczenia 
nabiera tego typu oblatywanie w odnie¬ 
sieniu do modeli dogrywkowych, gdy 
przewidywany czas lotu bedzie wiekszv 
niż 3 min. w warunkach zbliżonych do 
atermicznych. Wtedy każda sekunda bar¬ 
dzo sie liczy i może mieć decydujące 
znaczenie. 


Kolejny element treningowy: zawodni¬ 
cy równocześnie holują modele w znacz¬ 
nej od siebie odległości (ok. 120 m). Ten 
z nich. który pierwszy trafi w noszenie 
termiczne wyczepia model. Pozostali jak 
najszybciej zmieniają swoje dotychcza¬ 
sowe miejsce holowania starając się wy- 
czepić modele pod szybującym już swo¬ 
bodnie. Zawodnicy zmuszeni sa do ciąg¬ 
łej obserwacji zachowania się kolegów 
z równoczesnym kontrolowaniem włas¬ 
nego modelu. Musza wreszcie bardzo 
szybko dobiec do miejsca, gdzie prądy 
wznoszące wskazuję szybujący model. 
Tam wyczepiaja własny model tak, aby 
nie nastąpiło zderzenie, wszak różnica 
wysokości może być niewielka. Jest to 
sytuacja takich na zawodach wiele, gdy 
przy sąsiednich komisjach startuje rów¬ 
nocześnie kilku zawodników. Wbrew 
pozorom wyczepienie „pod przeciwnika” 
nie jest sprawa prostą. Rozdzielenie u- 
wagi na dwa obiekty, konieczność prze¬ 
widywania toru lotu modelu lecącego 
swobodnie i własnego po starcie (szcze¬ 
gólnie dynamicznym), powoduje, że czę¬ 
sto start w takiej sytuacji wychodzi 
niezbyt udany, a efekt końcowy jest ta¬ 
ki. że zamiast zyskać — tracimy. Tylko 
wielokrotne powtarzanie tego elementu 
może wzbogacić repertuar taktycznych 
startów i wyeliminować błędy. 

Przy dużej liczbie zawodników modele 
holowane sa w wielkim tłoku. Przecina¬ 
ją sie tory ich lotów 1 krzyżują hole. 
Wprowadza to zamieszanie i zdenerwo¬ 
wanie. Jest to sytuacja do uniknięcia. 
Należy poprzez trening wyzbyć się obaw 
i zdenerwowania lub wręcz wykorzystać 
te sytuację. Posiadając pewne umiejęt¬ 
ności, a przede wszystkim panując nad 
zachowaniem sie modelu można w naj¬ 
większym tłoku uniknąć splątania holu, 
a gdy już to nastapi można bez kłopo¬ 
tów sie rozplatać. Po szczęśliwym roz¬ 
plataniu i wyczeoieniu w ciągu 1 min., 
gdy model nie osiągnie spodziewanego 
czasu lotu. można lot powtórzyć. 

Trening powinien imitować właśnie 
taką sytuację. Zawodnicy holujący mo¬ 
dele pozostała w niewielkiej od siebie 
odległości tak. aby uniknąć splątania 
holi czy zderzenia modeli. Gdy jednak 
dojdzie do splątania zawodnicy bardzo 
szybko powinni zbliżyć sie do siebie za¬ 
taczając łuk. w kierunku zgodnym- z 
kierunkiem lotu modelu, zwalniając na¬ 
tychmiast naprężenie holi. Bieg powi¬ 
nien bvc tak szybki i przebiegać taką 
trasą, aby zmniejszyć odległość pomię- 


AKTUALNOŚCI 
MODELARSTWA 
LOTNICZEGO 
I KOSMICZNEGO 



• W dniu 30 listopada ub.r. 
w Warszawie został przepro¬ 
wadzony przez Aeroklub PRL 
egzamin dla Instruktorów 
modelarstwa lotniczego klasy 
11 i I, na wyższa klasę upraw¬ 
nień. Uprawnienia instrukto¬ 
ra klasy „S” otrzymali: A. 
Oporowskl i P. Zawada z 

Aer. Poznańskiego, P. Pisz¬ 
czek z Aer. Pomorskiego. R. 
Czerwiński i T, Kamiński z 

Aer, Zagłębia Miedziowego. 
L. Oślizio 1 E. Ciapala z 

Aer. Śląskiego. G. Peszke z 
Aer. Podkarpackiego. Upraw¬ 
nienia klasy f otrzymali: Cz. 
Zlotier. A. Ptich, W. Stabi- 

szewski z Aer. Gliwickiego. 
Podobny egzamin zostanie 
przeprowadzony w listopadzie 


1988 r. O szczegółach poinfor¬ 
mujemy w najbliższym czasie. 

• Komisja modelarska 
Aeroklubu PRL ustaliła 19 
grudnia skład nowej podko¬ 
misji sportowej w modelar¬ 
stwie lotniczym i kosmicznym 
na lata 1988—17. do której we¬ 
szli: S. Kubit w ki. F1A. H. 
Kucharski w kL F1B. R. 
Czerwiński w ki. FIC, J. Ka- 
czorek w kl. FID, A. Ra- 
chwał w kl. F2A, P. Zawada 
W kl. FŻB. W. Salach w ki. 
F2C. R. Mucha w VI. FtO, 
K. Chyła w kl. F3A. W. Nie- 
stoj w kl. F3B. W, Jakubow¬ 
ski w ki. F3E i F1E. L. Ma- 
stalski w kl. F4B, M. Krzy- 
żan w ki. F4C, A. Wolfram 


w kl. F4I, M. Twardowski w 
kl. S5C i S7. H. Meller w kl. 
Si. S3, S3. S4, S6, SS. Prze¬ 
wodniczącym podkomisji zo¬ 
stał P. Włodarczyk — trener 
selekcjoner kadry narodowej 
modelarzy. 

• W dniach 10—11 grudnia 
ub.r. została przeprowadzona 
w Warszawie odprawa kie¬ 
rowników sekcji modelarstwa 
aeroklubów regionalnych po¬ 
świecona ocenie działalności 
modelarskiej w minionym ro¬ 
ku oraz najważniejszym pla¬ 
nom w 1986 roku. 

• Zahamowany został ist¬ 
niejący od prawie 2# lat spa¬ 
dek ilości klubów modelarstwa 
iotniczo-kosmicznego. Aktu¬ 
alnie w szkołach, domach 
kultury, ogniskach pracy po¬ 
zaszkolnej, pałacach młodzie¬ 
ży. osiedlach mieszkaniowych 
i innych placówkach działa 
619 klubów modelarstwa lot¬ 
niczego i kosmicznego, zrze¬ 
szonych w aeroklubach regio¬ 
nalnych. Wzrosła także ilość 
szkolnych modelarzy, z 13 800 
w roku 1984, do 14 200 w ro¬ 
ku i 885. 

• W roku 1988 zostaną prze¬ 
prowadzone następujące mi¬ 


strzostwa świata w modelar¬ 
stwie lotniczym: w klasach 
modeli makiet F4B i F4C W 
Norwegii, w Oslo, w dniach 
od 14 do 20 lipca. W klasach 
modeli na uwięzi F2A. FŻB, 
F2C. F2D na Węgrzech w 
miejscowości Pecz. w dniach 
od 30 lipca dó 4 sierpnia. W 
klasie modeli z napędem 
elektrycznym F3E w Belgii w 
Lomel w dniach od 22 do 30 
sierpnia oraz w klasie modeli 
halowych F1B w Anglii w 
Cardington w dniach od 23 
do 25 sierpnia. 

• W dniu 19 grudnia ub.r. 
w Warszawie odbyło się po¬ 
siedzenie Komisji Modelar¬ 
stwa Aeroklubu PRL poświe¬ 
cone ocenie głównych kierun¬ 
ków działalności modelarskiej, 
przebiegu imorez i udziału 
zawodników Aeroklubu PRL 
w zawodach międzynarodo¬ 
wych w 1985 roku. Omówiono 
aktualna sytuację w dziedzi¬ 
nie zaopatrzenia działalności 
modelarskiej, w materiały i 
sprzęt. Zatwierdzony został 
projekt kalendarza imprez na 
1986 rok oraz zasad eiimiuacji 
do zawodów centralnych. U- 
stalono skład kadry narodo¬ 
wej i zapoznano się z możli¬ 
wościami udziału ekip mode- 
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dzy zawodnikiem, a jego modelem. Je- 
zeli tylko nastąpi sytuacja, w której mo¬ 
del wychodząc z kręgu prawdopodobnie 
oddali sle od centrum splątania, należy 
ho! naprężyć i tym samym skierować 
model na tor poza okrąg. Bezpośrednio 
po tym obaj zawodnicy w innych jui 
kierunkach wyprowadzają modele na 
pełna wysokość i wyczepiaja. 

Skrzyżowane hole nie mogą jednak na¬ 
wet przez chwile pozostawać naprężo¬ 
ne. grozi to przetarciem jednego z nich. 
W sytuacji, gdy bezkolizyjne rozplatanie 
wydaje ste niemożliwe, jeden z zawod¬ 
ników powinien puścić hol. Nie ma uni¬ 
wersalnej i * pefcu skuteczne; recepty 
na rozplatywarue hol. Skuteczność tych 
działa.', zalet--- od zrozumienia obu za¬ 
wodników. skoordynowanego działania 
bez zdenerwowania . paniki, a te cechy 
można nabyć trenując zespołowo holo¬ 
wanie w (koku., krzyżowanie i rozpląty¬ 
wanie bolz 

Ocena DOoras-ató startu dynamiczne¬ 
go przez samego zawodnika nie jest mo¬ 
żliwa Cocterc ze znacznej odległości 
(200—SX m można doskonale kontrolo¬ 
wać Jego kolejne fazy. Z takiej właśnie 
odłeKłoteł obserwator pilnie rejestruje 
w pamięci przebieg dynamicznego startu 
koted. • wa o icm ne wspólnie już anali¬ 
zują każda ia*ę. Można tutaj korzystać 
7. raiwits-siizu. bserwacje należy pro- 
wadzić z kliku kierunków, zgodnym, 
: owr.vm do kierunku 

starta. 

w procesie treningowym warto również 
uwz ględnić lcp ą, najbardziej zbliżoną 
do autentycznego startu w zawodach. 
Kilka uoodnOtćw wspólnie trenujących 
ustal a doęp ćke dla wszystkich terminy, 
w którycb możliwe byłoby rozegranie 


między nimi „zawodów”. Z całym powo¬ 
dzeniem może to być grupa trzech lub 
więcej osób. Zgodnie z regulaminem FAI 
oraz innymi obostrzeniami regulamino¬ 
wymi stosowanymi zazwyczaj przez or¬ 
ganizatorów wykonuje się 5—10 lotów 
w godzinnych odstępach, notując skrzęt¬ 
nie uzyskane wyniki i uwagi. Po zakoń¬ 
czeniu wspólnie analizuje się błędy ze 
szczególnym wskazaniem powodów ich 
popełnienia. Istotne jest. aby wcześniej 
ustalony termin był zobowiązujący mimo 
„nieprzyjemnej” pogody, aby zawodnicy 
musieli dostosować się do panujących 
warunków. 

Autor wraz z kolegami od ośmiu lat 
organizuje zawody zapraszając na nie 
zaprzyjaźnionych modelarzy reprezentu¬ 
jących różny poziom. Mała ilość zawod¬ 
ników sprawia, że każdy lot obserwo¬ 
wany jest przez rywali. Startujący za¬ 
wodnik ma świadomość, że znajduje się 
w centrum uwagi, że jego zachowanie 
jest szczegółowo analizowane l krytyko¬ 
wane. Nie może ukryć się w tłumie, 
nie może też ukryć popełnionych błędów. 
Dla wielu taka sytuacja bywa bardzo 
uciążliwa. W poważnych imprezach by¬ 
wają chwile decydujące o zwycięstwie 1 
wtedy właśnie zawodnik znajdujący się 
jakby ,,na scenie”, trawiony tremą prze¬ 
staje zachowywać się swobodnie, popeł¬ 
nia błędy. 

Przez trening należy wyzbyć się skrę¬ 
powania. Warunkiem koniecznym osiąg¬ 
nięcia odpowiednich korzyści z treningu 
zespołowego jest deklaracja dobrej woli 
ze strony wszystkich uczestników tego 
procesu. Do wzorcowych należą zacho¬ 
wania grup zawodników, w których za¬ 
dowolenie ze zwycięstwa czy udanego 
startu udziela się autentycznie pozosta¬ 
łym. 



StaTt modelu szybowca do lotu treningo¬ 
wego 



Zawody międzynarodowe — końcowy etap treningu modelar- Zwycięzcy „Open 85” we Wrocławiu: S. Kubit I 3. Pająk z Aero- 
skacce klubu Gliwickiego analizują przebieg zawodów 


lamr w aajjreiaeh miedzyna- sztyn, ul. Sielska 34, teł. 25-240) 

rodewsreA w roku 188S. Po- oraz w dn. 8 czerwca Aeroklub 

nadto attałoor został skład Śląski w Dąbrowie Górniczej 

podkomisji sędziowskiej na (45-508 Katowice, lotnisko Mu¬ 
rek IMS t sportowej na lata chowiec, tel. 51-24-14). 

IM- li. W klasie modeli F2B zo¬ 

stanie zakwalifikowanych 10 

• W tym roku po raz zawodników w oparciu o Je- 

pwraw zostaną przeprowa- den lepszy wynik uzyskany 

dione jako oddzielne zawody w dowolnie wybranych zawo- 

m-rtrzos-zwa polski modeli la- dach eliminacyjnych, które 

tajaeyeh na uwięzi, juniorów. przeprowadzi dla strefy pół- 

OrruusaMeem mistrzostw, nocnej w dn. 11 maja Aero- 

które zaplanowane sa na klub Bydgoski <85-157 Byd- 

13—li caerwca bedzie Aero- goszcz, ul. Biedaszkowo 30, 

kluk Łerai Lubuskiej (adres: tel. 301-62) i w dn. 25 maja 

«*-«S Zielona Góra, lotnisko Aeroklub Włocławski (87-853 

Przylep Teł. 25-15). Mi- Kruszyn k/Włocławka, lotni- 

stnołtwa zostaną przeprowa- S ko, teł. 114-20) oraz 10 za- 

dzone dla juniorów (modela- wodników z imprez przepro- 

"J J -* 1,1 35, posiadających wadzonych dla strefy połud- 

miodaiedowa licencje sporto- niowej w dn. 11 maja przez 

w» nmdćiarza) w klasach mo- Aeroklub Ziemi Piotrkowskiej 

deh zredk ościowy eh P2A, ak- (Piotrków Trybunalski, ul. 

refcłć yptyeb F7B oraz makiet Przemysława 48, tel. 37-57) 1 

l yteWko oi ch S4B/S za- W dn. 25 maja Aeroklub Rze- 

kwaUflaepwnych wg niżej po- szowskl <36-002 Jesionka 
danych waamś. k/Rzeszowa, teł. 36216). 

W s *—*- modeli F2A zastanie W klasie modeli F4B/S zo- 
tusCtSkrnarck 10 uwod- stanie zakwalifikowanych 20 

nśfcfce w ■p arcia o jeden lep- najlepszych zawodników w 

my wyalk a*y*kany w dowol- ooarciu o lepszy wynik uzy- 

nie wym—re h zawodach, któ- skany w dowolnie wybranej 

re jraeyn* Idzi w dn. II ma- imprezie, które przeprowadzi 

Ja aeiobtob war nsiózk o-Ma- w dn. 17—18 maja Aeroklub 

yj-rsa. w Ojratypfc :t-D2 W- Opolski (45-383 Opole, ul. 


Ozimska 71d, tel. 33-082) i w latających FI A, F1B, FIC w 

dn. 24—25 maja Aeroklub Czę- Rumunii w Pitesti, w dniach 

stochowski (42-200 Częstocho- 9—14 września, oraz w klasie 

wa, ul. Aleja L nr o, tel. modeli śmigłowców zdalnie 

44-554). Bliższe informacje o sterowanych F3C we Francji 

imprezach można otrzymać o- w Tuluzie w dniach 24—28 

raz przesłać zgłoszenie (obo- września. 

wiązkowo poprzez macierzysty • w roku 1985 została skla- 
aeroklub), na dwa tygodnie syfikowanych w modelarstwie 

przed Imprezami, na adresy lutniczym i kosmicznym 18 

organizatorów imprez elimina- zawodników do klasy ml- 

cyjnych. strzowskiej międzynarodowej. 

• Najlepsi zawodnicy spec- 41 do klasy mistrzowskiej, 112 

jalizujący się w klasie modeli do klasy pierwszej, 114 do 

rakietoplanów zdalnie stero- drugiej. 236 do trzeciej oraz 

wanych S8E otrzymali z Aero- 1320 do klasy młodzieżowej, 

klubu PRL w pierwszym • W pierwszej połowie ro- 
kwartale roku 1986, mikro- ku aerokluby regionalne o- 

serwa „Webra” o masie 12 g. trzymają dla zawodników 

Przypominamy, te ekipa poi- specjalizujących sie w klasach 

ska w roku ubiegłym wy- modeli swobodnie latających 

walczyła w tej klasie modeli F1B i F1D niewielkie ilości 

na mistrzostwach świata trze- najlepszej, obecnie produko- 

cie miejsce. wanej. gumy do napędu mo- 

• W roku 1986 zaplanowane dęli. o nazwie „FAI”. 

zostało przez FAI przeprowa- • Miło nam donieść, że 
dzenie następujących mi- nasz redakcyjny Kolega, Pa- 

strzostw Europy: w klasie weł Włodarczyk. kierownik 

modeli akrobacyjnych zdalnie wydziału modelarstwa Aero- 

slerowanych F3A, we Francji klubu PRL został laureatem 

w dniach 9—13 lipca. W klasie nagrody państwowej trzeciego 

modeli szybowców zdalnie stopnia nadanej przez prze- 

sterowanych F3B w Izraelu wodniczącego Głównego Ko- 

— Tel Awiw, w dniach 17—24 mitetu Kultury Fizycznej i 

sierpnia. .Sportu za całokształt pracy 

W klasie modeli swobodnie na rzecz sportu modelarskiego. 
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De Hayilland 60 GMW „Gipsy Moth” 


•Samolot „Gipsy Moth" skonstruował 
Geotfrey De Havilland w roku 1925. Jest 
to samolot-legenda, jeden z najsławniej¬ 
szych sportowych samolotów świata. Dał 
początek licznym odmianom. 1 wersjom. 
Moth-(ćma), wyposażony w różne silniki 
posiadał różne nazwy ..Cirrus Moth, „Ti- 
ger Moth”. „Fuss Moth", (jednopłato¬ 
wiec) czy „Metal Moth”. 

Model prezentowany obecnie posiada 
malowanie 1 znaki, jakie posiadał ory¬ 
ginalny samolot Pani A MY JOHNSON, 
która lecąc z Londynu przez kilkanaście 
dni osiągnęła dalekie Darwin w Austra¬ 
lii, w roku 1930. Samolot G-AAAH nie 


posiadał kolka ogonowego i rury wyde¬ 
chowej. , 

Samolot „Gipsy Moth” o doskonałych 
właściwościach lotnych okazał sle bar¬ 
dzo przydatny modelarzom. Rysunek 
przedstawia tzw. „orzeszka”, czyli mo¬ 
del halowy z napędem gumowym. Nie 
przekraczający rozpiętości 330 mm (13"). 

Budowę modelu zaleca sle tym modela¬ 
rzom. którzy wykonali prostsze typy. 
jak np. Piper-Cub. Do budowy należy 
używać lekkiej balsy — w większości de¬ 
seczek o grubościach 0.8 mm. Oklejenie 
stanowi cienki papier Japoński barwiony 
pigmentami do tkanin i rozpuszczona 


srebrna farba akwarelowa. Małe ilości 
materiału oraz stosunkowo prosta budo¬ 
wa powinny zachęcić „halowców” do 
pokazania sie z ta konstrukcja na naj¬ 
bliższych zawodach. \ 

Warto także zainteresować sie rodzi¬ 
mymi samolotami — nie mniej sławnymi 
niż „Moth” — myślę tutaj o RWD S bis', 
„Wildze" czy „Gawronie". „Glpsy-Moth" 
jest jednym z wielu planów samolotów, 
Jakie zamierzamy umieścić wspólnie z 
Piotrem S. Bombolem w powstającej 
obecnie książce o „orzeszkach". 

JERZY KACZORBK 
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Model szybowca „Orlik” jest w 
zasadzie przeznaczony dla mode¬ 
larzy mlodzikOw. którzy wyko¬ 
nali Już przynajmniej jeden mo¬ 
del szkolny. Niemniej jednak, po 
uważnym przestudiowaniu rysun¬ 
ku może zbudować go również 
modelarz początkujący. Do bu¬ 
dowy modelu potrzebny jest ma¬ 
teriał krajowy. Model zaprojek¬ 
towany został z myślą o osiąg¬ 
nięciu Jak najlepszych wyników 
w locie, przy zachowaniu prostej 
konstrukcji. „Wyczynowa” syl¬ 
wetka i bardzo dobre osiągi w 
locie wyróżniała go wśród tra¬ 
dycyjnych już „Jaskółek”. Wa¬ 
runkiem uzyskania wysokich o- 
siagów jest poprawne wykonanie 
i oblatanie modelu. „Orlik” w 
warunkach zbliżonych do ater- 
micznych uzyskuje wyniki w 
granicach 80—95 sek. 

OPIS BUDOWY. Budowę roz¬ 
poczynamy od skrzydła (płata). 
W pierwszej kolejności wykonu¬ 
jemy dwa szablony żeberek 
części środkowej piata i jeden 
szablon żebra, ucha końcowego. 
Szablony (żebra wzorcowe) wy¬ 
konujemy z blachy duralumjnio- 
wej 1 mm lub sklejki 1,5 mm. 
Po wycięciu żeber obrabiamy Je 
w blokach wg szablonów wzor¬ 
cowych. Montaż piata przeprowa¬ 
dzamy na prostej desce monta¬ 
żowej 1 rysunku w wielkości 
naturalnej. Przy wykonaniu 
wzniosu wklejamy wzmocnienia 
dźwigara ze sklejki 1 mm. Ca¬ 
łość piata starannie szlifujemy 
zwracając uwagę na kształt li¬ 
stwy natarcia (listwa sosnowa 
5x5). Skrzydło oklejamy cienkim 
papierem, trzykrotnie ccllonuje- 
my i sezonujemy na desce mon¬ 
tażowej. 

Budowę kadłuba modelu roz¬ 
poczynamy od wykonania płozy 
z sosny lub lipy grubości 5 mm. 
Po wycięciu komory balastowej 
i oklejeniu sklejka t.5 mm, 
przyklejamy belke kadłubowa i 
podstawę skrzydła. Statecznik 
pionowy montujemy na desce, 
po wyschnięciu kleju łączymy go 
z belką kadłubowa, zwracając 
uwagę na jego pionowe ustawie¬ 
nie do podstawy skrzydła. Sta¬ 
tecznik poziomy sklejamy z li¬ 
stewek sosnowych wg rysunku. 
Stateczniki podobnie jak skrzy¬ 
dło oklejamy cienkim papierem 
ł cellonujemy. Do eellonowanja 
używamy rozcieńczanego cellonu. 

Przy oblatywaniu modelu, 
pierwsze loty wykonujemy z re¬ 
ki regulując lot ślizgowy, a na¬ 
stępnie z holu, regulując krąże¬ 
nie modelu na około 4(1 m. Pa¬ 
miętajmy, że przed holowaniem 
zawsze zakładamy 1 podpalamy 
lont. 

Wszystkim którzy zbudują „Or¬ 
lika”, życzę pomyślnych startów 
w zawodach — „Młodzi modela¬ 
rze — lotnicy na start”. 

F. SZWBDO 
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Model akrobacyjny na uwięzi 

F2B „RIDICULOUS” 

oficjalne pismo amerykanskiego związku modelarskiego AMA 
— ,,Model Aviation", podało bardzo ciekawy przykład eks¬ 

perymentalnego modelu akrobacyjnego na uwięzi. Model ten 
o nazwie .Ridiculous" (co można tłumaczyć jako „śmieszny”), 
został skonstruowany przez jednego z najlepszych teoretyków 
modelarskich, w dziedzinie modeli akrobacyjnycb na uwięzi — 
Billa Netzebanda. 

Co było głównym założeniem tego naprawdę niezwykłego 
modelu? Autorowi projektu zależało na skonstruowaniu mode¬ 
lu akrobacyjnego na uwięzi, który byłby zdolny wykonać bez¬ 
błędnie progiatr. akrobacji. Poszczególne figury powinien wy¬ 
konać demonstrując no Detle zwykle, odwrócone lub kwadra¬ 
towe o promieniach możliwie najmniejszych — 1.2 do 2,1 m. 
Dotycnczas żaden ze znanych modeli nie osiagał takiej dosko¬ 
nałości lotu. Było to wvnlkiem w dużej mierze, znacznego 
obciążenia powierzchni nośne). Długo prowadzone, z udziałem 
R. Portera. prace konstrukcyjne, doprowadziły do powstania 
opisywanego modelu. 

Jedną z próbnych konstrukcji, która miała sprawdzić zało¬ 
żenia teoretyczne czyli małe obciążenie i stosunkowo wolny 
lot przy pełnej sterowności, był model o rozpiętości około 
2 metrów i ogromnej powierzchni nośnej przekraczającej 
85 dmż. Jako jednostka napędzająca był zastosowany silnik 
WEBRA — SPEED 61 — o pojemności 10 cm 1 . Model ten jednak 
nie sprawdził sie w locie. Jedną z następnych konstrukcji był 
właśnie „Ridiculous". Ma bardzo dobre osiągi w locie. Bez¬ 
błędnie wykonuje program akrobacji na linkach, od 15 do 21 
metrów. 

W prototypie zostai zastosowany silnik Cox Tee Uee 0,8 cm 1 
posiadający bardzo dobre parametry. Rozwija moc 1,107 kW 
przy 20 000 obrotów na minutą, przy masie zaledwie 43 g! 
Silnik ten zostai jeszcze dodatkowo podrasowany. Zastosowano 
mianowicie zbiornik ciśnieniowy z gumy zabudowany miedzy 
dwiema sklejkami ściągniętymi gumkami. Zbiornik po napeł¬ 
nieniu wprowadza sie do kadłuba modelu (komora A na pla¬ 
nie) przy zamkniętym gażniku. W trakcie zapuszczania otwiera 
sie iglica gażnika, w wyniku tego paliwo zaczyna wpływać 
do dyszy. Zapewnia to dobrą prace silnika w czasie lotu. 
Zastosowano też zwiększony przelot dyszy gażnika. co dało 
zwiększenie obrotów w locie do 23 500 na minutą. Użyto śmigło 
o średnicy 127 mmX76 mm — skok. 

Trzeba zaznaczyć, że paliwo użyte w lotach zawierało od 
15 do 18':. nitrometanu. Prędkość lotu wynosi od 75 do 85 
km/godziną. Jest ona zupełnie wystarczająca dla modelu o ob¬ 
ciążeniu powierzchni wynoszącym okoio 14 g/dm ! . 

„Ridiculous" jest wielką szansą dla modelarzy posiadających 
dobre siiniczki o małej pojemności. Może to być podany Cox 
Tee Dee 0,8 cm 1 . MVVS 1.5D lub MK i,5 cm 1 . Może silniki 
o małej pojemności oraz konstrukcje modelarskie specjalnie 
dla nich projektowane, rozwiążą problemy polskiej akrobacji 


modelarskiej Jakim Jest coraz powszechniejszy brak silników 
większej pojemności, a także konieczność oszczędzania paliwa 
modelarskiego? Należy wlec spróbować zbudować coś podobne¬ 
go — nie bądzlemy chyba gorsi od innych? 

OPIS MODELU 

Skrzydło. Konstrukcja balsowa z jednym dwupasowym dźwi¬ 
garem wewnątrz-skrzydłowym nie dotykającym do powierzch¬ 
ni skrzydła. Zbudowane z deseczek balsowych o przekroju 
2,4X51 mm, zwężających 1 Scleniajacych su; ku końcom skrzy¬ 
dła do 1,5X18 mm. 

Cząścl skrzydła pokazane na planie sa pokryte balsa 1.5—2 
mm. Bardzo wielki orczyk o rozstawie linek, aż 91 min został 
umieszczany w połowie głębokości skrzydła. Linki wprowa¬ 
dzone są we wskazanych na planie miejscach poprzez rurki 
aluminiowe lub mosiężne o średnicy wewnętrznej 1.2 mm, 
wklejone na klej epoksydowy :np. Epidian 5. Pokrycie całości 
papierem japońskim, uodpornionym na działanie paliwa. 

Stery. Konstrukcja analogiczna do konstrukcji skrzydła. Ste¬ 
ry zawieszane trzy-punktowo na szczątkowym stateczniku. 
Ster kierunkowy ustawiony w osi symetrii modelu, sklejony 
z deseczek balsowych ok. 2.5 mm odpowiednio wyprofilo¬ 
wanych. 

Kadłub. Dłubany z klocków balsy, klejony i pokryty pa¬ 
pierem japońskim. Łoże silnikowe ze sklejki 3 mm wklejone 
klejem epoksydowym. Kąt na zewnątrz 22 stopnie. Silnik po¬ 
chylony jeden stopień w dót. Popychacz steru wysokości prze¬ 
prowadzony wewnątrz kadłuba, zrobiony z drutu stalowego 
o średnicy 2 mm. lub wykonany z balsy że stalowymi koń¬ 
cówkami. W przedniej części wykSonane wgłębienie ukryte 
z przeznaczeniem na zbiornik (patrz plan poz. A). 

Podwozie z drutu stalowego 2,5 mm średnicy dwu- lub jedno¬ 
kołowe (zależnie od kwalifikacji pilota), wklejone w spód 
kadłuba. Kółka o średnicy około 40 mm. 

UWAGI OGÓLNE. Wykonując model można przeprowadzić 
w nim szereg modyfikacji np.: 

1) Wykonać łoże silnikowe z beleczek grabowych, bukowych 
z duralu lub tworzyw sztucznych (do zakupienia w CSH). 

2) Zastosować klapy sprzężone ze sterem wysokości — jak 
w większości modeli akrobacyjny eh. 

3) Wkleić małą płozę ogonową z drutu stalowego o grubości 
oik. 1.5 mm. 

4) Zmienić konstrukcje kadłuba z drążonej na wykonana 
ż deseczek balsowych. Można również zmienić przekrój, z o- 
krągłego na prostokątny. 

Jako regule wykonawcza trzeba jednak przyjąć zasadę, że 
nie przekraczamy przyjętego przez autora obciążenia jednost¬ 
kowego 14 g/dm 1 . Nie wolno również, zaniżać kątów wychy- 


lenia silnika (22° i —1°). 


Dane modelu: 


rozpiętość skrzydła około 

1214 mm 

rozpiętość statecz. „ 

657 mm 

pow. skrzydła 

33,8 dm 1 

pow. statecz. „ 

6.77 dm* 

masa w locie „ 

567 g 

długość całkowita ” 

782 mm 
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Model klasy FlC JZ-14 


Model JZ-14, którym zdobyłem mistrzo¬ 
stwo Polski w 1985 r. wynikiem 1260 + 
240 +' 300 + 331 powstał w efekcie wie¬ 
loletnich doświadczeń i Żmudnej pracy 
nad opanowaniem nowych technologii 
oraz oryginalnego systemu latania z 
podwójna zmiana katów usterzenla po¬ 
ziomego 1 pionowego. 

OPIS TECHNICZNY 

Kadłub. Przednia cześć kadłuba składa 
sie z odpowiednio wytaczanej cienko¬ 
ściennej duralowej rury, do której mo¬ 
cowany jest baldachim skrzydła wyko¬ 
nany z ktoeka balsowego oraz duralo- 
we łoże silnika. Wewnątrz rury zain¬ 
stalowane są mechanizmy wyłącznika 1 
urządzenia włączającego. Łozę silnika 
duralowe. toczone 1 frezowane, przymo¬ 
cowane do kadłuba przy pomocy pierś¬ 
cieni gumowych (patrz „Modelarz" 4/78 
str. 10 ), do którego przykręcony jest sil¬ 
nik wraz z konwencjonalnym już osprzę¬ 
tem hamulca Śmigla 1 gaszenia silnika. 
W baldachimie umieszczona Jest rura 
kierująca spaliny nad skrzydła, Pozwa¬ 
la ona na utrzymanie w czystości miej¬ 
sca uchwytu modelu podczas rzutu. Tyl¬ 
ną cześć kadłuba stanowi stożkowa ru¬ 
ra. do której mocowane są stateczniki 
wraź z elementami mechanizacji. Stożek 
wykonany jest przy pomocy metalowej 
formy, na którą kolejno nakładano 1 
spajano żywicą folie duralową 0,035 mm. 
balsę 1,2 mm. matę szklaną o Y «= 20 
/*m. Dzięki temu uzyskano dobrą sztyw¬ 
ność, a przy tyra 1 lekkość. Hura po¬ 
siada gwintowaną! złączkę do przedniej 
części kadłuba. Do stożka mocowany 
lest również duralowy uchwyt stateczni¬ 
ka poziomego oraz elementy mechaniz¬ 
mu podwójnej zmiany kątów. Wewnątrz 
stożka przebiega pleć clegleł dochodzą¬ 
cych do czterech dźwigni wyłącznika. 

Wyłącznik, to przebudowany samowyz- 
walacz z aparatu „Zorka", wmontowa¬ 
ny w rurę kadłuba, Ne zewnątrz wy¬ 
staje tarcza wyłącznika, dźwignia gasze¬ 
nia silnika 1 hamulca Śmigla oraz dźwig¬ 
nie zmiany kątów statecznika poziome¬ 
go 1 lotki. 

Śmigło, jest to bardzo ważny element 
modelu i powinien być Indywidualnie 
dobierany do silnika. Składa się ono z 


dwóch laminowanych łopat, wzmacnia¬ 
nych włóknem węglowym, zamontowa¬ 
nych w piaście ze stali narzędziowej. 
Składane śmigło jest trudne to wyko¬ 
nania. ale bardzo wygodne w eksploata¬ 
cji. Wymaga jednak stosowania rozrusz¬ 
nika. 

Skrzydło. Ważną cechą skrzydła Jest 
Jego sztywność i nieodkształcatność. Ce¬ 
chę tę uzyskano poprzez zastosowanie 
do żeberkowej konstrukcji dźwigarów 
z włókna węglowego oraz całkowite po¬ 
krycie jej balsa i mm, z folii duralo- 
wej 0.035 mm. Jak dotąd jednak techno¬ 
logia pokrywania folią nie znajduje u 
nas wielu zwolenników, głównie na sku¬ 
tek trudności. Jakich przysparza mode¬ 
larzom z braku odpowiednich materia¬ 
łów. Pokrycie skrzydła- Jest przygotowy¬ 
wane oddzielnie, a stanowią Je odpowied¬ 
nio posklejane, szlifowane t przycięte 
płaty balsy spojone żywicą z blachą du¬ 
ralową przy naciskach jednostkowych 
ok. 80 kG/dm*. Najłatwiej jest to wyko¬ 
nać w worku foliowym, w którym ukła¬ 
da się na szybach przygotowane elemen¬ 
ty, przekłada pianką poliuretanową, a na¬ 
stępnie po szczelnym zamknięciu wysy¬ 
sa z niego powietrze pompą próżniową. 
Tak przygotowane pokrycie przykleja się 
na żywice do konstrukcji żeberkowej w 
odpowiednich profilowych formach sty¬ 
ropianowych. Uzyskane w ten sposób 
skrzydło jest tak sztywne i mocne, że 
umożliwia wyeliminowanie z uszu dźwi¬ 
garów i daje lekkość przy Jednoczes¬ 
nym eleganckim wyglądzie modelu. 

Stateczniki, Statecznik poziomy jest 
podobny w budowie do piatów. z uwagi 
jednak na konieczną lekkość, poza keso¬ 
nem pokryty jest tylko cienką srebrną 
folią termokurczliwą. Statecznik pionowy 
zbudowany jest z oprofilowanej płytki 
balsowo-lipowej pokrytej srebrną folią 
termokurczliwą. Posiada on lotkę kie¬ 
runku wraz z podwójną regulacja jej 


położenia. Jest to nowość w dotychcza¬ 
sowych konstrukcjach modeli tej klasy. 

Mechanizacja. Model, został wyposażo¬ 
ny w pełną mechanizację stateczników, 
system zalewania silnika 1 hamulec śmi¬ 
gła. Odpowiednie skoordynowanie wszy¬ 
stkich czynności pozwala na uzyskanie 
optymalnego pionowego toru iotu sil¬ 
nikowego i łagodnego przejścia do lotu 
ślizgowego. Zastosowanie podwójnego 
wychylu lotki polepsza przejście, a Jed¬ 
nocześnie chroni model przed ujemny¬ 
mi skutkami niedokładnego rzutu w le¬ 
wo. W konwencjonalnych modelach taki 
błąd kończy się zwykle ..pompą" i utra¬ 
tą wysokości. Natomiast przy zastosowa¬ 
niu opisywanego rozwiązania model ła¬ 
godnie przechodzi do poziomu i konty¬ 
nuuje lot bez większych przeszkód. 
Charakterystyczną cechą opisywanej 
konstrukcji jest to, że przez ok, 0,5 s 
po zgaszeniu silnika wykonuje lot pio¬ 
nowy, a potem dopiero przechodzi w 
ślizg. Daje to jeszcze kilka metrów wy¬ 
sokości. ale jest uwarunkowane dużą 
prędkością modelu w końcowej fazie lo¬ 
tu silnikowego. 

Kolejność czynności w locie jest na¬ 
stępująca: 

— gaszenie silnika l uruchomienie ha¬ 
mulca jednocześnie. 

— po ok. 0,5 s — włączenie ujemnych 
katów statecznika poziomego 1 maksy¬ 
malne wychylenie lotki. 

— po ok. 0.5 s — zmniejszenie wychylu 
lotki do pozycji, jak dla lotu ślizgowego. 

— po ok. 0,5 s — zmiana kąta stateczni¬ 
ka poziomego do lotu ślizgowego, 

— po ok. 180 s — włączenie determa- 
lizatora. 

Wartości katów sa sprawa raczej indy¬ 
widualna zależna od modelu. Podany 
przykład zmian dokonywanych w locie 
jest przykładowy i dotyczy opisywanej 
konstrukcji. Został opracowany w wyni¬ 
ku wielu prób ze szczególnym uwzględ¬ 
nieniem mocy silnika, ciągu Śmigla, 
■własności lotnych i toru lotu modelu. 

JAROSŁAW ZIELIŃSKI 
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DANE M ODELU 
Ciężar: 

skrzydło 215 g 

kadłub 558 g 

statecznik 22 g 

RAZEM 795q 
POWIERZCHNIA: 

skrzydło 3190 dm‘ 

s ta tecznik 4,94 dm’ 

RAZEM 36,64drrf 
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Znaczna Ilość typów samolotów 
z wczesnego okresu rozwoju lot¬ 
nictwa posiadała lekkie kota o 
cienkich stalowych szprychach. 
Modelarz pasjonujący sie statka¬ 
mi powietrznymi z tego okresu 
staje wlec przed koniecznością 
wyposażenia budowanych przez 
siebie modeli redukcyjnych w mi¬ 
niaturowe. szprychowe kółka, któ¬ 
rych wykonanie, zwłaszcza w po¬ 
pularniejszych skalach 1:48 i 1:72, 
nie jest sprawa łatwą. Fachowa 
literatura traktująca o modelar¬ 
stwie nie podaje w zasadzie tech¬ 
nologii budowy miniaturowych 
modeli kół o przestrzennej struk¬ 
turze konstrukcyjnej. 

Podstawowym urządzeniem po¬ 
mocniczym przy wykonywaniu 
głównych elementów kół jest sto¬ 
łowa tokarka do metalu lub to¬ 
karka do drewna wyposażona w 
uchwyt wiertarski o średnicy l(b— 
13 mm. Właśnie takim sprzętem, 
nabytym w Składnicy Harcerskiej 


za 900 zł. dysponowałem przystę¬ 
pując do wykonania w skali 1:72 
modelu kół samolotu BLERIOT 
z 1909 r. 

Na tokarce toczymy z duralu- 
minium. mosiądzu lub twardego 
polistyrenu piastę i obręcz. Ry¬ 
sunek nr 1 określa orientacyjnie 
proporcje tych elementów. W 
obręczy wykonujemy w równych 
odstępach otworki o średnicy 0,15 
mm dis przeciągnięcia żyłki łub 
nici nylonowej o średnicy 0,1 mm, 
która bedzie imitowała szprychy. 
Ilość otworków musi stanowić 
wielokrotność liczby 8. Zewnę¬ 
trzne ich krawędzie, w przypadku 
obręczy z metalu, należy niezna¬ 
cznie zfuzować. aby uniknąć zry¬ 
wania żyłki przy naciąganiu. 
Otworki można wiercić odpowied¬ 
nio zesziirpwanym. cienkim, sta¬ 
lowym drutem. Szprychy wyplata¬ 
my dc osa.lżeniu nieruchomo pia¬ 
sty i obręczy na stanowisku mon¬ 


tażowym (patrz rys. nr 1). Do 
klinowania przeciąganej żyłki sto¬ 
sujemy dwie bardzo cienkie szpil¬ 
ki. Siłę naciągu musimy wyprak¬ 
tykować. Zyłke. na której końcu 
robimy supełek, przeplatamy we¬ 
dług schematu i kolejności poda¬ 
nej na rys. 2. Szprychy oznaczone 
linia ciągłą wprowadzamy do gór¬ 
nego rowka piasty, natomiast li¬ 
nia przerywana do dolnego. Ukła¬ 
dała sie one w dwóch symetrycz¬ 
nych, stożkowych powierzchniach 
w sposób zbliżony do oryginału. 
Wolny koniec żyłki, po wplece¬ 
niu wszystkich szprych, przecią¬ 
gamy pod sąsiednią pętla i do¬ 
ciskamy nałożoną na obręcz, gu¬ 
mowa oponką, zrobioną z pierś¬ 
cieniowej uszczelki. Aby zapobiec 
ewentualnemu przemieszczaniu sie 
piasty w stosunku do środka ko¬ 
ła. wpuszcztimy pędzelkiem do 
rowka piasty mała ilość rozcień¬ 
czonego, bezbarwnego lakieru, 
który po wyschnięciu działa jak 



23.02.86 odbyło sią w Warszawie ko¬ 
lejne posiedzenie Komisji Sportowej 
Modelarstwa LOK. Analizowano na 
nim przyczyny dalszego spadku w ta¬ 
beli współzawodnictwa sportowego: 
ZW LOK Jelenia Góra, Lublin i 
Stupsk. Dlatego na zebranie zapro¬ 
szono przedstawicieli tych woje¬ 
wództw w celu wytłumaczenia przy¬ 
czyny ich słabszych osiągnięć. W 
trakcie dyskusji nad tym tematem po¬ 
nownie wypłynęła sprawa konieczno¬ 
ści zmian regulaminu współzawod¬ 
nictwa. tak aby oceniano również in¬ 
ne osiągnięcia, jak np. organizacje 
pokazów, zawodów wojewódzkich, 
strefowych, centralnych, konkursów i 
wystaw, organizacje własnych kur¬ 
sów szkolenia instruktorów itp. 

» * » 

W związku z licznymi prośbami 
kierowanymi do naszej redakcji o 
przesyłanie numerów MAŁEGO MO¬ 
DELARZA i PLANÓW MODELAR¬ 
SKICH z lat ubiegłych, informujemy, 
że nie prowadzimy sprzedaży wysył¬ 
kowej 1 nie możemy spełnić tych 
próśb. 

Ewentualne zwroty tych czasopism 
przekazujemy do Muzeum Techniki 
w Pałacu Kultury i Nauki w War¬ 
szawie, gdzie można je nabyć w ka¬ 


sie muzeum po cenie nominalnej. 
Pragniemy dodać, że kasa muzeum 
również nie prowadzi sprzedaży wy¬ 
syłkowej. 


W Związku Radzieckim wydano i 
myślą o modelarzach i hobbystach 
serię pocztówek ze zdjęciami nowo¬ 
czesnych okrętów wojennych ZSRR. 
Kartki zostały wydane w nakładzie 
po 160 tys. egzemplarzy. Cena jednej 
pocztówki tylko 3 kopiejki. 

* » * 

Wydawany w Bułgarii ilustrowany 
miesięcznik „Patriot”, który jest od¬ 
powiednikiem dwutygodnika LOK pt. 
„Czata”, a szatą graficzna odpowia¬ 
dający tygodnikowi „Żołnierz Polski", 
dużo miejsca poświecą popularyzacji 
modelarstwa. Na przykład w jednym 
tylko numerze z końca ub.r. za¬ 
mieszczono obszerne, bogato ilustro¬ 
wane reportaże o mistrzostwach Eu¬ 
ropy modeli samochodów predko*- 
ciowych. mistrzostwach świata mode¬ 
li rakiet, o zawodach modeli samo¬ 
chodów RC oraz modeli pływających 
z napędem mechanicznym. 

» • ♦ 

W amerykańskim miesięczniku 
„Model Buiłder” nr 2/1986 zamieszczo¬ 
no artykuł Piotra Zawady z Pozna¬ 
nia i pian jeg o modelu akrobacyj- 
nego L-20B VOYAGER. Całość mate¬ 
riału rozmieszczono na 5 stronicach 
zilustrowanych 8 dużymi, wyraźnymi 
zdjęciami. 

* * * 

Ciekawa innowacje wprowadzono w 
wydawanym w RFN miesięczniku dla 
modelarzy okrętowych pt. „Schiffs- 
modell". Otóż pod każdym artykułem 
technicznym umieszczone jest imię. 
nazwisko i dokładny adres autora. 
Czytelnicy mający jakiekolwiek wąt¬ 
pliwości. uwagi lub zapytania na te¬ 
mat artykułu mogą dzięki temu bez¬ 
pośrednio kontaktować sie z auto¬ 
rem. z pominięciem redakcji. A może 
I u nas wprowadzić taka formę? Co 
na to nasi autorzy i czytelnicy? 


W telewizji Polskiej o 

W dniach 3 i 19 stycznia 
b.r, w ramach programu 
.JMajsterklepka” telewizja na¬ 
dała dwa kolejne odcinki po¬ 
święcone modelarstwa lotni¬ 
czemu. Tematem była budowa 
prostych modeli szybowców 
oraz wywiad z Radosławem 
Oporowskim ze Środy Wiel- 


modełarstwie lotniczym 

kopolskiej, mistrzem Polski 
juniorów. 

Program realizowany jest 
pod redakcją Krzysztofa 
Surgota, przy konsultacji 
Pawła Włodarczyka, a prowa¬ 
dzony przez instruktora mo¬ 
delarstwa Bogdana Wierzbę 
z Warszawy. 



Po rocznej przerwie spowodowanej' 
remontem Hali Ludowej, znów jak da¬ 
wniej, jesienią — 30 listopada 1985 ro¬ 
ku modelarski Klub Lotników „OLD 
BOY" zorganizował wspólnie z Mło¬ 
dzieżowym Domem Kultury im. Koper¬ 
nika we Wrocławiu imprezę dła „mło¬ 
dych" i „starych” modelarzy. Dopisała 
zarówno młodzież, jak i wytrawni mo¬ 
delarze. Na starcie stanęło 51 zawodni¬ 
ków z sześciu Aeroklubów: Krakow¬ 
skiego, Wrocławskiego, Bydgoskiego, 
Poznańskiego, Częstochowskiego i Biel¬ 
sko-Bialskiego. 

Zawody rozegrano w trzech, grupach wie¬ 
kowych: młodzików, juniorów, seniorów oraz 
w czterech kategoriach: szybowce do startu 
z ręki (INDOOR HAND LAUNCH GLI- 
DERS), papierzaki (FlD-450 PENNY PLA- 
NE), orzeszki (PEANUT SCALĘ) i E2B tzw. 
proste modele. Ta ostatnia stanowiła nowum 
na naszym terenie. 

Jako pierwsze startowały szybowce, przez 
półtorej godziny walczono o prymat w gru¬ 
pach wiekowych. Roczna przerwa spowodo- 
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Przekrój przez stanowisko montażowe / osadzona piastą i obręczą 


"klej. Dla uzyskania pełnego ■elek- 
-tu malujemy elementy kola Ha¬ 
iderem w barwach. Jakie wyste- 
pula w oryginale. 

Zalaczona Icłogralla PTzedsta- 
Wra model w skali 1:71 samolotu 


..SŁOWIK”, wyposażonego w kół¬ 
ka wykonane w wyżej opisany 
sposób. 

Opracował: 
JERZY JABŁOŃSKI 



Schemat przeplataniu szprych 
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wała obniżenie poziomu. Braki materiałów 
(zwłaszcza lekkiej balsy), powodują, że prob¬ 
lemem staje się budowa płatowca o odpo¬ 
wiednich parametrach i właściwościach. Wy¬ 
pada mieć jedynie nadzieją, że kategoria 
szybowcowa w następnych zawodach wy¬ 
padnie lepiej d być może któryś z zawodni¬ 
ków pokusi sią o poprawienie starego rekor¬ 
du hali, 60” — Jana Dasiewicza. Nadmier¬ 
nie muszą, że pojedyncze najlepsze wyniki 
osiągane przez modelarzy w USA wynoszą 
70” — 75”. 


Poziom pozostałych kategorii bez zamian. 
Wnioski proste: potrzebne zawody, kontakty 
modelarzy mniej doświadczonych z mistrza¬ 
mi i praca, praca, praca. O wynikach mówią 
tabelki. 


Imprezą kierował instr. Józef Krupa, fun¬ 
kcją głównego sędziego pełnił Krzysztof Su¬ 
char, sekretariat prowadził, instr. Maciej 
Dmyszewicz. Funkcje sędziów pełnili OLD 
BOYE i zawodnicy nie startujący w danych 
kategoriach. Puchary i dyplomy fundowane 
przez Młodzieżowy Dom Kultury i Modelar¬ 
ski Klub Lotniczy „OLD BOY”, we Wro¬ 
cławiu oraz Dzielnicowy Ośrodek Sportu i 
Turystyki Wrocław-Fabryczna, znaczki pa¬ 
miątkowe projektowane przez autora niniej¬ 
szego tekstu, a wykonane przez Józefa Kru¬ 
pę, wręczono zwycięzcom i wszystkim uczest¬ 
nikom zawodów. 


Warto nadmienić, że w klasie orzeszków 
regulamin ulegnie dalszemu rozwojowi. 
Ostrzejsze i pełniejsze kryteria opracuje in¬ 
str. Wacław Mazur, a zawodnicy powinni 
dysponować planami i wzorem malowania 
samolotu, wg którego został zbudowany mo¬ 
del. Faktem jest, że po rocznej przerwie w 
tej branży „coś drgnęło” — liczymy na wię¬ 
cej. 
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LINIE ZAŁAMANIA OBŁA. 

DOLNA 

06RNA 

WYSOKOŚĆ 

1/2 

WYSOKOŚĆ 

i/» 

OD RR 

SZEROKOŚCI 

OD RP 

SZEROKOŚCI 


POKŁAD W BURCIE 


l/z 

SZEROKOŚCI 


LINIA ZAŁAMANIA OBŁA 
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LINIA TEORETYCZNA WRĘGU 


WYPUKŁOŚĆ POKŁADU 
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Długość całkowita 
Długość między pionami 
Długość na KLW 
Szerokość na pokładzie 
Szerokość na KLW 
Wysokość boczna 
Zanurzenie konstrukcyjne 
Odstęp wręgowy 


kokoitu 




■ m 


Lc -10,55 
Lpp - 9,53 
Lklw*9,81 
Bp - 3,70 
Bklw-3,61 
H - 1,90 
Tk = 1,00 
a - 0,35 


6cm dla 1:50 
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OPRACOWAŁ: D. CZAJKA 

DATA'. 85.06.9 
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Motorówka cumownicza MC-IIO 


Projekt motorówki cumowniczej MO 
-110 wykonano w Centrum Badawezo- 
-Projektowym Jtegltigi Śródlądowej, we 
Wrocławiu. Cała seria tego rodzaju jed¬ 
nostek została zbudowana w Stoczni 
„Wisła” w Gdańsku, a przeznaczona by¬ 
ła dla armatora nigeryjskiego. 


zanurzenie konstrukcyjne — Tk — 1,0 m 

zanurzenie maksymalne — Tmax. — 1,33 
m 

prędkość maksymalna — V — 13 km/h 
(7 węzłów) 


Motorówka MC-110 Jest łodzią typu 
roboczego o stalowej konstrukcji. Pod¬ 
stawowym jej przeznaczeniem jest ob¬ 
sługa stoczni remontowych oraz basenów 
portowych. Do tego celu wyposażona 
jest w zestaw pachołów cumowniczo- 
-holowniczych. Jednostka ta może rów¬ 
nież holować przy burcie małe Statki, 
przewozić 8 pasażerów, albo małe ła¬ 
dunki o masie do 300 kg. Do przewozu 
osób i ładunku służy kokpit w rufowej 
części, gdzie znajduje sie drewniany 
greting i ławka. Jedynym pomieszcze¬ 
niem zamkniętym jest przedział pod po¬ 
kładem dziobowym, gdzie zlokalizowano 
podręczny magazyn. Sterówka, w której 
jest miejsce dla dwóch osób, nie ma 
drzwi oraz szyb w ściankach bocznych 
i tylnych. Motorówka wyposażona jest 
w jedna kotwice Danfortha o masie 25 
kg. umieszczona na dziobie i zrzucaną 
rocznie. Do siłowni można sie dostać 
wejściem głównym ze sterówki lub wej¬ 
ściem awaryjnym na lewej burcie. Na¬ 
pęd stanowi morski zespół napędowy 
„Delfin 2”. Silnik ma moc 11# kW przy 
1800 obr/min. 

DANE TECHNICZNE: 

długość całkowita Lc — 10,55 m 

długość pomiędzy pionami — Lpp — »,53 
m 

szerokość całkowita — Bc — 3,9 m 

szerokość konstrukcyjna — Bk — 3,7 m 
wysokość boczna — H — 1,9 m 


BUDOWA MODELU 

Model motorówki MC-110 Jest bardzo 
prosty w budowie i można go polecić 
do budowy modelarzom początkującym. 
Kadłub najlepiej wykonać z blachy o- 
cynkowanej 0,5—0.6 mm, na kopycie 
drewnianym. Można też sporządzić kad¬ 
łub z laminatu epoksydowo-szklanego. 
Nadbudówkę i drobne elementy wyposa¬ 
żenia również najlepiej wykonać z bla¬ 
chy ocynkowanej, nieco jednak cieńszej 
niż przyjętej dla wykonania kadłuba. 
Załączona na rysunku dokumentacyjnym 
tabela rzędnych <arkusz 2), pozwala na 
bardzo dokładne wykreślenie wręgów w 
dowolnej podziałce, przyjętej do budowy 
modelu. 


MALOWANIE: 

czerwony (tlenkowy) — podwodna cześć 
kadłuba do KLW. ster, pochwa wału 
śrubowego ze wspornikiem, lewe światło 
pozycyjne; 

szary (jasny) — cześć nadwodna kadłu¬ 
ba. włazy; 

zielony (jasny) — pokład oraz podłoga 
w sterówce, prawe światło pozycyjne; 

biały — nadbudówki i sterówka; 

kremowy — ścianki wewnątrz sterów¬ 
ki, pulpit sterowniczy; 

czarny — pachoły, urządzenia cumow¬ 
nicze. kotwica, maszt, relingi, osłony 
świateł pozycyjnych; 

bezbarwny (drewno) — skrzynia w 
kokpicie. greting. 

DARIUSZ CZAJKA 





MASZTY 


W klasie „M" przepisy bu¬ 
dowy mówią o tym, że naj¬ 
większa grubość masztu nie 
może przekraczać 1,9 cm. W 
klasie „10" powierzchnię 
rzutowaną masztu wlicza się 
do ogólnej powierzchni oża¬ 
glowania przez co należy 
rozumieć, te grubość jest 
dowolna. Natomiast w klasie 
„X” powierzchni masztu nie 
wlicza się do powierzchni 
ożaglowania, dopóki najwięk¬ 
szy przekrój nie przekracza 2 
cm. Ze względów wytrzyma¬ 
łościowych przyjmuje się dla 
masztów drewnianych 1 cm 
grubości, na l m długości. 

Maszt sklejamy z dwóch 
łub większej liczby listewek. 
Grubość i szerokość pojedyn¬ 
czych listewek dobieramy tak, 
aby po sklejeniu beleczka 
masztu była z każdej strony 
i z każdego boku o 1 mm 
większa. Można też na osi 
podłużnej przekroju wkleić 
pasek sklejki lotniczej albo 
okleiny (forniru) o grubości 
1 mm (rys, *. a i b). Wklej¬ 
ka pełni rolę zbrojeni* l 
jednocześnie porwała od ra¬ 
zu utworzyć likszparę na 
krawędzi spływu. bez ko¬ 
nieczności póżruejszego rozci¬ 
nania piłą. Przez ułożenie 
kilku listewek o grubości 
3—< mm (rya. 8. a i c) 1 
sklejenie Jednym ze spotyka^ 
nych w handlu klejów epo¬ 
ksydowych, np. distalem, o- 
trrymujemy maszt o znacznie 
podwyższonej wytrzymałości 

Przed przystąpieniem do 
klejenia musimy w dwóch 
listwach środkowych wyżłobić 
połówki Ukszpary. Możemy 
Je wykonać specjalnym fre¬ 
zem, względnie oiłą tarczową. 
Należy naciąć dwa razy je¬ 
den tuż obok drugiego. Głę- 
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bokość rzutu nie powinna 
przekraczać 1,5 mm. Jeżeli 
nie dysponujemy maszyną, 
rzazy nacinamy drobno uzę¬ 
bioną piłą grzbietnicą przy 
beleczce — prowadnicy, przy¬ 
mocowanej do listwy ściskami. 
Pozostałe drobne strzępy włó¬ 
kien drewna usuwamy spec¬ 
jalnym żłobakiem, który wy¬ 
konujemy z twardego drutu 
stalowego lub elektrody nie¬ 
rdzewnej o średnicy ' 3—3 2 
mm. 


Tak wykonaną połówkę lik 
szpary czyścimy okrągłym pil 
nikłem igiełkowym lub drób 
noziarnistym papierem ścier 
nym, nawiniętym na zaokrąg 
loną z jednego boku listewk 
(rys. S). Czyścimy także t 
ezęśc listwy, przy której bę 
dzie prowadzony żagiel 
Oczyszczone powierzchni 
przed sklejeniem lakierujem 
2—3 razy dobrze rozcień 
czonym lakierem nitro, baczą 
przy tym, aby lakier ni 
zalał powierzchni klejonych 


Dysponując wysokiej klasy 
drewnem (minimum 14 słojów 
na 1 cm) możemy się poku- 
sic o wykonanie masztu 
drążonego (rys. 8. d) względ¬ 
nie drążonego tylko w dolnej 
i górnej części, czyli w par¬ 
tiach mniej obciążonych. 
Drążenie ma na celu zmniej¬ 
szenie ciężaru masztu. Spo¬ 
sób wykonania tej czynności 
jest podobny do żłobienia lik- 
szpary. Wydrążenie nie bieg¬ 
nie jednak przez całą długość 
masztu lecz odcinkami po 
10—12 cm, z przerwami po 
około 2 cm. Grubość ścianek 
masztu powinna wynosić oko¬ 
ło 25% średnicy koła lub 
kropli. Wykonanie takieg'o 
masztu nie jest zatem najłat¬ 
wiejsze, wymaga bowiem 


skrupulatnych przygotowań. 
Nie powinni się więc do tej 
czynności zabierać modelarze 
niedoświadczeni. 

Przed procesem klejenia 
trzeba również przygotować 
odnowiednie stanowisko mon¬ 
tażowe, które zapewni prosto¬ 
linijność ntasztu. Podstawę 
stanowiska może stanowić 
sklejona z trzech desek i 
przystrugana belka. Większą 
gwarancję prostolinijności i 
wygodę pracy daje odpowied¬ 
nio przystosowany dwuteow- 
nlk (rys. 10). Oprócz podsta¬ 
wy, stanowisko trzeba wypo¬ 
sażyć w odpowiednią ilość 
śrub, deskę i stalowe płytki 
dociskowe oraz dwa odcinki 
drutu o długości 120 cm i 
średnicy 3 mm. Druty, wkła¬ 
dane podczas klejenia do lik- 
szpary, przeciwdziałają wycie¬ 
kowi kleju, a także zapobie¬ 
gają podczas ściskania zwę¬ 
żeniu prześwitu szpary i prze¬ 
sunięciu poprzecznemu listew. 
Przed klejeniem powlekamy 
je rozdzielaczem. 

Sklejane powierzchnie listew 
winny być równe i szorstkie, 
w żadym wypadku nie mo¬ 
gą być zanieczyszczone, gdyż 
np. kurz, tłuste plamy itp. 
działają jak rozdzielacz. Kle¬ 
jem powlekamy obie przyle¬ 
gające powierzchnie. Należy 
pamiętać aby klej rozprowa¬ 
dzić szpachelką. bardzo cien¬ 
ką warstwą. Złożone listwy 
dociskamy równolegle do 
podstawy. Najpierw wszystkie 
śruby wkręcamy palcami do 
oporu, następnie kluczem po 
kolei np. o dwa obroty. 
Sprawdzamy suwmiarka rów¬ 
noległość ułożenia deski do¬ 
ciskającej, pokręcamy i prze¬ 
suwamy wzdłużnie oba rtrut-, 
bacząc, aby ich końce dokład¬ 


nie się stykały. Śruby dokrę¬ 
camy' aż do momentu, gdy 
na brzegu spoiny wystąpi 
cienka nitka kleju. Sklejoną 
beleczkę pozostawiamy pod 
dociskiem co najmniej przez 
48 godzin. 

Jeżeli maszt jest klejony z 
większej liczby listewek, Jed¬ 
norazowo sklejamy tylko 
dwie. Ich przesunięciu zapo¬ 
biegamy wstawiając odpowied¬ 
nie klocki między śruby i be¬ 
leczkę masztu. Klocki muszą 
być minimalnie niższe od gru¬ 
bości sklejanych beleczek. 

Po wyschnięciu beleczki 
przystępujemy do kształtowa¬ 
nia masztu. Najpierw wyrów¬ 
nujemy strugiem bok, na któ¬ 
rym znajduje się likszpara. Od 
niego po obu stronach od¬ 
kładamy wymiary zakładanej 
grubości masztu i zestruguje- 
my nadmiar boku przeciwleg¬ 
łego. Następnie w podobny 
sposób strugamy obie strony 
masztu. Tak ostrugana belecz- 
ka powinna mieć na każdej 
wysokości, w wypadku masz¬ 
tu okrągłego, przekrój kwa¬ 
dratowy. Natomiast przekrój 
prostokątny, w wypadku 
masztu owalnego bądź kro¬ 
plowego (patrz rysunek 11). 
Na końcu ścinamy krawędzie 
tak, aby najpierw utworzyć 
przekrój ośmiokątny, następnie 
szesnastokątny i czyścimy 
wszelkie pozostałe nierównoś¬ 
ci papierem ściernym, kolejno 
grubo- i drobnoziarnistym. 

Z punktu widzenia zjawisk 
aerodynamicznych, (możliwość 
objęcia zawirowania strug 
wiatru wąskiej powierzchni 
żagla w górnych partiach), jak 
i z uwagi na zmniejszanie 
ciężaru, nie jest wskazane 
budowanie masztów o jedna¬ 


kowej grubości na całej dłu¬ 
gości. Przekrój o największych 
wymiarach winien się znajdo¬ 
wać na 7/10 wysokości, Uczo¬ 
nej od pięty (pokładu) do 
miejsca zaczepienia want. 
Stopniowanie wielkości prze¬ 
krojów Jest następujące: 
u dołu — 8(10 największego 
przekroju na 1/3 wysokości (li¬ 
czonej do zaczepu want) — 9/10 
największego przekroju 
przy wantach — 8/10 najwięk¬ 
szego przekroju 
przy topie — 8/10 największe¬ 
go przekroju 

Są to oczywiście wielkości 
orientacyjne. Rysunek 11 po¬ 
kazuje przykładowe wymiary 
masztów okrągłego i kroplo¬ 
wego dla klasy M o długości 
182 cm. Wysokość zawiesze¬ 
nia grota wynosi 180 cm. 
Przepisy budowy dla tej kla¬ 
sy ograniczają wysokość za¬ 
wieszenia foka do 80%. wyso¬ 
kości zawieszenia grota. W 
konkretnym przypadku nie 
może ona więc przekraczać 
144 cm. Podane na rysunku 
wymiary przekrojów trzeba 
traktować jako maksymalne. 

Maszt można wykonać z 
rurki, ze stopu aluminium. 
Użycie takiej rurki jest ce¬ 
lowe tylko wówczas, gdy jej 
przekrój i ciężar będą mniej¬ 
sze od odpowiednich para¬ 
metrów masztu drewnianego, 
natomiast wytrzymałość na 
■wyboczenie winna być znacz¬ 
nie większa. 

BOMY 

Zadaniem bomów we współ¬ 
czesnych modelach jest za¬ 
pewnienie regulacji naciągu 
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CZY CENNA INICJATYWA 


CENTRALNEJ SKŁADNICY HARCERSKIEJ 
POPRAWI ZAOPATRZENIE MODELARSTWA? 


Miło nam poinformować Czytelników, że zgodnie z zapowiedzią, 
w końcu ubiegłego roku Centralna Składnica Harcerska wydzieliła spo¬ 
śród 165 swoich placówek, 19 sklepów specjalizujących się wyłącznie 
w sprzedaży artykułów modelarskich. 

Poniżej podajemy adresy sklepów modelarskich, mając nadzieję, że 
poprawi się nie tylko dystrybucja, ale przede wszystkim zaopatrzenie 
w materiały i sprzęt. 

Oddział w Bydgoszczy 

Składnica nr 1, Bydgoszcz, ul. Sniadecka 50, tel. 221-378 
Składnica nr 18, Gdańsk, ul. Fowrożnicza 12/17, tel. 311-334 

Oddział w Katowicach 

Składnica nr 3, Częstochowa, Al. NMP 4, tel. 454-61 
Składnica nr 11, Opole, uL Ozimska 22, tel. 334-96 

Oddział w Krakowie 

Składnica nr 1, Kraków, ul. Rynek Gł. 5, tel. 227-312 
Składnica nr 18, Kraków, ul. Pstrowskiego 21, tel. 664-464 
Składnica nr 27, Krosno, ul. Gomułki 11 
Składnica nr 28, Przemyśl, uL Borelowskiego 7 

Oddział w Lublinie 

Składnica nr 2, Lublin, ul. Lubartowska 35, tel. 289-12 
Składnica nr 7, Zamość, ul. Staszica 14, tel. 31-09 

Oddział w Łodzi _ 

Składnica nr 3, Łódź, ul. Roosvelta 5, teL 365-861 
Składnica nr 12, Łódź, ul. Piotrkowska 7, tel. 329-625 

Oddział w Szczecinie 

Składnica na 5, Starogard Szczeciński, ul. Armii Czerwonej 93a, teL 29-45 
Składnica nr 2, Szczecin, ul. Żołnierza Polskiego 18, tel. 465-87 
Składnica nr 16, Szczecin, uL M. Buczka 24c, tel. 359-13 
Oddział we Wrocławiu 

Składnica nr 1, Wrocław, ul. Kurzy Targ 2/3, tel. 441-983 
Składnica nr 8, Wałbrzych, ul. M. Konopnickiej 18, tel. 226-80 

Oddział w Warszawie 

Składnica nr 3, Warszawa, ul. Marchlewskiego 26, teL 204-655 
Bom Handlowy „Harcerz”, Warszawa, ul. Marszałkowska 82, tel. 284-250 
w. 246 


Moje d 


JANUSZ FABER 
Zdjęcia: J. Ziółkowski 


Startując od kilku lat w 
klasie EX. chciałbym się 
podzielić swoimi spostrzeże¬ 
niami. Jak wiadomo wszyst¬ 
kim starszym modelarzom, 
klasa EX z końcem lat sie¬ 
demdziesiątych i początkiem 
lat osiemdziesiątych przecho¬ 
dziła kryzys. Mówiło sie nawet 
o zrezygnowaniu z tej klasy 
w zawodach o mistrzostwo 
Polski, W zawodach tej kla¬ 
sy brało udział 2—3 zawod¬ 
ników i to z miernymi wy¬ 
nikami, oprócz jednego — A- 
dama Clencdały, który był 
klasą sam dla siebie. Po¬ 
twierdził to zdobywając tytuł 
mistrza Europy w 1377 roku 
w Kijowie oraz mistrza świa¬ 
ta w 1979 roku w Duisburgu. 

W latach ostatnich nastąpi¬ 
ło duże ożywienie w tej kla¬ 
sie i chyba liczba zawodni¬ 
ków Jest największa w po¬ 
równaniu z innymi klasami. 
Najwięcej modelarzy startuje 
w grupie młodzieży i junio¬ 
rów. Wysoki poziom repre¬ 
zentują młodzicy. W związku 
z tym proponowałbym, aby 
zlikwidować trasę dla mło¬ 
dzików o długości 30 m, 
przez co powinni oni starto¬ 
wać na tej samej trasie co 
juniorzy i seniorzy. Konse¬ 
kwencją tego byłaby punkta¬ 
cja klasyfikująca do mis¬ 
trzostw Polski, która wyglą¬ 
dałaby następująco: młodzicy 
76,S, juniorzy 83,3, seniorzy 90 
pkt. Punktacja może wyda¬ 
wać się wygórowana, ale wy¬ 
eliminuje słę późniejsze roz- 


MASZTY 


dokończenie ze str. 21 


pionowego i poziomego żagli. 
Stosowane tkaniny zag.juo 
(nylon. dakroni zapewmają 
dostatecznie sz: ■ 
dolnego liku. Zadarte to de¬ 
terminuje sposob wykonania i 
użyte materiały. 

Na drzewce dobieramy 
materiał co najmniej tej sa¬ 
mej Jakości jak na maszt. 
Przekrój bomu ma kształt 
prostokąta z zaokrąglonymi 
krawędziami. Bom pracuje 
przede wszystkim w ‘ płasz¬ 
czyźnie pionowej i tak też 
winien być mocowany dłuższą 
osią przekroju. Ponieważ 
musi on wytrzymać stosunko¬ 
wo duże obciążenia, należy 
go skleić z kilku listewek o 
grubości 2 mm i idealnie pro¬ 
stoliniowych słojach. Prak¬ 
tyka wykazała, że na 100 cm 
długości trzeba przyjąć 25 mm 
wysokości i 16 mm grubości. 

Sklejając drzewce trzeba od 
razu wmontować odpowiednie 
zaczepy: na pięcie — do mo¬ 
cowania bomu, w 2 3 długoś¬ 
ci od pięty — do zaczepiania 
obciągacza, przy noku — do 
regulacji wybrzuszenia żagla. 
Jest pożądane, aby w . celu 
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ze startów 
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czarowania młodych zawod¬ 
ników, spowodowane zmiana¬ 
mi w regulaminie, dotyczący¬ 
mi limitów klasyfikacyjnych, 
jak to było w ostatnich la¬ 
tach. Ta praktyka zmian była 
j Jest do chwili obecnej, 
moim zdaniem, krzywdząca 
dla młodych początkujących 
zawodników. 

Jeśli chodzi o same modele, 
to można na ten temat roz¬ 
mawiać bardzo długo, ale o- 
to kilka najważniejszych spos¬ 
trzeżeń. Mianowicie modele 
najdłuższe, o długości 220—250 
cm, o dwóch sterach i dwóch 
śrubach, są najbardziej sta¬ 
bilne i najlepiej utrzymują 
kurs. Ważnym czynnikiem, 
również w budowle kadłuba 
jest utrzymanie stosunku dłu¬ 
gości do szerokości, jak 1:10, 
rozmieszczenie źródeł zasila¬ 
nia — czyli akumulatorów na 
śródokręciu i w pobliżu rufy, 
przez co uzyskuje się więk¬ 
szą stabilność modelu. Sa¬ 
me akumulatory powinny 
znajdować się, jak najni¬ 
żej pod pokładem, przez 
co obniża się punkt ciężko¬ 
ści. Bowiem Jak najszybsze 
przepłynięcie trasy Jest bar¬ 
dzo ważnym czynnikiem w 
punktacji 1 uzyskaniu Jak 
najlepszych wyników (12—16 
sek), co Jak wiadomo Jest u- 
warunkowane sprawnymi a- 
kumulatorami, silnikami i 
smukłością kadłuba. Samo 
wypuszczenie modelu, z chwi¬ 
lą włączenia silników, Jest 


również bardzo ważne. Model 
należy prowadzić oburącz w 
pozycji leżącej, aż do wypro¬ 
stowania rąk. Jest to wraże¬ 
nie podobne do „wypycha¬ 
nia”. Bardzo wielu zawodni¬ 
ków wypuszcza model, z 
miejsca, a w tym wypadku, 
jeśli jest to model o jednej 
śrubie, wówczas początkowy 
moment obrotowy śruby od 
razu minimalnie, bądź całko¬ 
wicie skręci model. 

Kilku modelarzy stosuje na¬ 
pęd silnikiem spalinowym, a- 
le nigdy Jeszcze nie uzyskali 
znaczących wyników, Prawdą 
jest, ż« modele te uzyskują 
dużą szybkość, lecz zapom¬ 
niano o jednym, że silniki 
spalinowe są kapryśne 1 w 
regulaminowym czasie nie za¬ 
palają się, co powoduje stra¬ 
ty punktów i omijanie kolej¬ 
ki startowej. Również wy¬ 
puszczanie modelu jest bardzo 
utrudnione. Dlatego nigdy w 
tej klasie nie radziłbym bu¬ 
dować modeli z takim napę¬ 
dem. 

Do moich refleksji pragnę 
również dołączyć uwagę na 
następujący szczegół, otóż 
zauważyłem że modele lekkie 
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zminimalizowaniu ciężaru 

wszystkie zaczepy były wyko¬ 
nane z blachy duraluminio- 
wej o grubości 1 mm. Przed 
sklejeniem należy w obejmu¬ 
jących Je listewkach wyko¬ 
nać odpowiednie wycięcia. 
Można też pośrodku wkleić 
pasek sklejki lub okleiny o 
grubości 1 mm pozostawiając 
odpowiednie luki na zaczepy. 
Części metalowe trzeba 
wcześniej oczyścić papierem 
ściernym i unikać później 
chwytania palcami w miejs¬ 
cach styku z klejem. Sposób 
klejenia i użyty klej są 
identyczne jak przy budowie 
masztu. Po oprofilowaniu i 
oczyszczeniu, piętę oraz nok 
bomu wmacniamy pierścienia¬ 
mi odciętymi z cienkościennej 
rurki 1 uformowanymi na 
kształt obu końców. Wymiary 
przykładowego bomu dla 
klasy M oraz zaczepy poka¬ 
zuje rysunek 12. 

Na bomy metalowe można 
użyć także cienkościenne 
rurki ze stopów aluminio¬ 
wych lub magnezu. Doskonale 
do tego celu nadają się strza¬ 
ły łucznicze, które są bardzo 
lekkie. Na marginesie — sta¬ 
nowią one dla modelarzy ma¬ 


teriał, który może znaleźć 
wielorakie zastosowanie przy 
budowie modelu. Warto się 
więc potrudzić nad ich zdoby¬ 
ciem. Można na przykład 
wejść w kontakt ze sporto¬ 
wymi sekcjami łuczniczymi i 
odkupić Jako złom zużyte 
strzały. Jest to aktualnie je¬ 
dyna droga Ich zdobycia bo¬ 
wiem w handlu są nieosiągal¬ 


ne. Wszystkich używających 
strzał na bomy pragnę Jednak 
przestrzec przed wierceniem 
jakichkolwiek otworów na 
odcinkach najbardziej obcią¬ 
żonych, gdyż bom taki przy 
pierwszym większym naciągu 
pęknie W tym miejscu. Ko¬ 
nieczne staje się stosowanie 
obejm lub zacisków które 
nieznacznie tylko zwiększają 


ogólną masę osprzętu, ale 
gwarantują bezawaryjność 
pracy bomów. 

Maszty t bomy drewniane 
wyglądają estetycznie wów¬ 
czas gdy zachowują naturalną 
barwę drewna. W tym celu 
należy je jedynie dobrze za¬ 
impregnować lakierem poliure¬ 
tanowym, w ostateczności kil¬ 
kakrotnie lakierem, nitro. 

KAZIMIERZ DZ1ĘCIELSKI 
cdn. 








Nowe 

programy 

nauczania 


ZWIĄZEK SZKOLENIA MODELARSKIEGO 
Z PROGRAMEM PRZEDMIOTU PRACA-TECHNIKA 


Ministerstwo Oświaty i Wycho¬ 
wania zatwierdziło nowe programy 
szkolne do realizacji w klasach I, 
II, III liceów ogólnokształcących, 
które będą obowiązywać od nowe¬ 
go roku szkolnego 1986/1987. Z u- 
wagi, ii szkolenie modelarskie mo¬ 
że, a nawet powinno być częścią 
tego szkolenia, niezbędne jest po¬ 
łączenie wysiłków nauczycieli i in¬ 
struktorów modelarstwa w tym za¬ 
kresie, 

W tym celu pragnąłbym przed¬ 
stawić założenia tego programu, 
jako że do rozpoczęcia- nowego ro¬ 
ku szkolnego pozostało już niewie¬ 
le czasu i trzeba odpowiednio przy¬ 
gotować się do realizacji tych za¬ 
jęć. Tym bardziej, że w wielu szko¬ 
łach zajęcia praca-technika odby¬ 
wają się w oparciu o zestawy 
sprzętowo-narzędziowe zamawiane 
przez Kuratorium Oświaty i Wy¬ 
chowania oraz LOK, i często są 
prowadzone przez te same osoby 
tj. nauczycieli, którzy są zarazem 
instruktorami modelarstwa. 

CELE 

Przedmiot praca-technika w lice¬ 
um ogólnokształcącym powinien 
przede wszystkim przygotowywać 
wychowanków do właściwego ko¬ 
rzystania z technosfery. Celem te¬ 
go przedmiotu jest dalsze rozwija¬ 
nie kultury pracy, w tym kultury 
technicznej, na miarę potrzeb czło¬ 
wieka wykształconego ogólnie na 
poziomie średnim, o określonym 
profilu^ 

W wyniku realizaćji treści pro¬ 
gramowych praca-technika uczeń 
powinien - poznać zasady działania 


zmechanizowanych narzędzi i urzą¬ 
dzeń technicznych w określonych 
środowiskach pracy; zasady efek¬ 
tywnej organizacji pracy; społeczne 
i ekologiczne skutki industrializacji; 
zasady bezpieczeństwa pracy i pod¬ 
stawy ergonomii. 

Uczeń powinien także umieć sto¬ 
sować prawa nauki do wyjaśnia¬ 
nia budowy i właściwości materia¬ 
łów technicznych oraz zasad budo¬ 
wy i działania maszyn, narzędzi i 
przyrządów; montować i demonto¬ 
wać typowe dla wybranych dziedzin 
techniki przyrządy i urządzenia 
techniczne; korzystać z dokumenta¬ 
cji technicznej; posługiwać się 
prawidłowo i bezpiecznie podsta¬ 
wowymi przyrządami pomiarowymi, 
narzędziami i maszynami, znajdują¬ 
cymi się w otoczeniu ucznia; orga¬ 
nizować miejsce pracy indywidual¬ 
nej i, zespołowej; dokonywać eko¬ 
nomicznych ocen efektów pracy z 
uwzględnieniem kryteriów ilościo¬ 
wych i jakościowych; oceniać twór¬ 
czą inicjatywę, dyscyplinę pracy i 
wartość dobrej roboty. 

Program dla każdej klasy prze¬ 
widuje jednolite grupy tematów, a 
mianowicie: 

I. Kultura i organizacja pracy. 
Klasa I (dwie godziny tygodniowo 
— wszystkie profile). 

II. Podstawy techniki: 1. Materia¬ 
łoznawstwo i technologia. 2. Urzą¬ 
dzenia techniczne. 3. Informacja 
techniczna. 

III. Wybrane zagadnienia techniki 
i gospodarki. 

IV. Orientacja zawodowa. 


Warto zaznaczyć, że dla klasy I 
są one jednolite dla wszystkich 
profili. Natomiast w dalszych kla¬ 
sach tj. II i III tezy szczegółowe 
każdej z tych grup tematycznych 
są inne dla klas o profilu matema¬ 
tyczno-fizycznym i inne dla profilu 
humanistycznego i biologiczno-che¬ 
micznego. W klasie I i II prze¬ 
widuje się na ten cel po 2 godzi¬ 
ny tygodniowo, a w klasie III tyl¬ 
ko 1 godz. tygodniowo. 

Zamieszczone w programie te¬ 
maty i tezy są tylko ramowe. Prak¬ 
tyczna ich realizacja zależy w zna¬ 
cznym stopniu od wiedzy, umiejęt¬ 
ności i podejścia nauczyciela oraz 
wyposażenia szkoły w niezbędne 
materiały i narzędzia. Wiele tutaj 
może pomóc inicjatywa osób zwią¬ 
zanych od lat z modelarstwem. 

Awizując ten temat sugerujemy 
zarówno nauczycielom, instruktorom 
jak i modelarzom wykorzystanie 
bogatych możliwości tematyki mo¬ 
delarskiej do realizacji nowych 
programów oraz pomoc dydaktycz¬ 
ną naszej lituratury w postaci cza¬ 
sopism, książek i placów modelar¬ 
skich. Pomocne mogą być również 
przy wyposażaniu pracowni mode¬ 
larskich, 

Potrzebne jest bowiem nie tylko 
połączenie wysiłków ale i prakty¬ 
czna pomoc w realizacji programów 
nauczania. Cel tych wszystkich sta¬ 
rań jest wspólny — wychowanie 
młodzieży. 

JAN MARCZAK 
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Budujemy sami 


WYKROINIK 


W czasie wycinania kółek i otworów, o małych ł 
dużych średnicach, można się posłużyć wykrojnilciem 
uniwersalnym. To proste narzędzie pracy w dużej 
mierze ułatwia żmudne wycinanie okrągłych otworów 
i krążków w tworzywach sztucznych, o grubości do 
10 mm oraz w cienkich blachach do 2 mm. Propono¬ 
wane wymiary wykrojnika umożliwiała wykonywanie 
Otworów i krążków o średnicy od 16 do 1S mm. 

Elementy 1, 2, ł należy wytoczyć ze stali wg po¬ 
danych wymiarów. W ramieniu 1, 3, od czoła, nale¬ 
ży wykonać • gwint wewnętrzny M4 pod śruba zacisko¬ 
wa noża. Następnie trzeba wykonać otwór kwadrato¬ 
wy łXł, pod nóż 4, ze stali szybkotnącej sW 18. 
Nóż powinien swobodnie przesuwać sie po odkręce¬ 
niu śrubki zaciskowej. Element 2 należy z jednej stro¬ 
ny spiłować do wymiaru uchwytu. Następnie należy 
wykonać otwór o średnicy 10 mm oraz gwint wewnę¬ 
trzny M4, śrubki zaciskowej ramienia. Ramię 1. 3 na¬ 
leży tak dopasować do elementu 2, aby można było 
swobodnie przesuwać po odkręceniu śrubki. 

Sposób uż.ycia wykrojnika. Materiał obrabiany' na¬ 
leży umocować za pomocą zacisków do stolika wier¬ 
tarki stołowej. W materiale wywiercimy otwór o 
średnicy 6 mm pod prowadnice wykrojnika. Wykroj- 
nik ustawiony na żądany wymiar należy zamocować 
w uchwycie wiertarki. Przy wycinaniu małych śred¬ 
nic używamy ramienia 3. Po wykonaniu wgłębienia 
z jednej strony odwracamy materiał na druga stronę 
i przecinamy na wylot. Odwracanie materiału zapo¬ 
biega kruszeniu słe krawędzi detalu z tworzywa 
sztucznego. W czasie wykonywania dużych średnic 
należy używać najmniejszych obrotów wiertarki sto¬ 
łowej. 

. MARIAN KURASZ 
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AUTOMATYCZNA 

ŁADOWARKA 

DO 

AKUMULATORÓW 


Przedstawiony tu schemat 
ładowarki z automatycznym 
wyłączeniem po osiągnięciu 
przez akumulatorki żądanego 
napięcia, służy do ładowania 
akumulatorków do aparatur 
-TtC. Istnieje tu duża dowol¬ 
ność Jeśli chodzi o napięcie 
i prądy ładowania różnych 
tynów akumulatorków. Możli¬ 
we jest również zrezygnowa¬ 
nie z automatycznego wyłą¬ 
czania 1 wykonanie tej czyn¬ 
ności przez nas po okreś¬ 
lonym czasie. Regulację prądu 
ładowania przeprowadzamy za 
pomocą rezystorów R, któ¬ 
rych wartość należy tak do¬ 
brać aby prądl ładowania 
akumulatorków o polemnoścl 
0,5 Ah był równy 50 mA, dla 

akumulatorków 0,2 Ah — 20 
Ii lA i i d ' , Nie włączając isosta- 
tów Pi lub p« rezygnujemy 
z automatycznego wyłączania, 
którego musimy dokonać sami. 
Wadą układu jest możliwość 
ładowania tylko Jednego 
Kompletu akumulatorków. U- 
kład po przyłączeniu akumu¬ 
latorków uruchamiamy w na¬ 
stępującej kolejności: 

1) włączenie zasilacza siecio¬ 
wego 

2) wybór i włączenie isostatu 
Ps lub Pi. 


ZASADA DZIAŁANIA 


W skład układu wchodzi kil¬ 
ka podstawowych bloków, któ¬ 
re należy kolejno urucha¬ 
miać: 

— stabilizator napięcia (12 V) 


4x BYP401-50 



— prostownik do ładowania 
akumulatorów (12 V) 

— przerzutnik Schmitta 

— wzmacniacz przełącznikowy 

Po osiągnięciu w procesie 
ładowania przez akumulator¬ 
ki napięcia zadanego, na 
wyjściu dzielnika napięcia u- 
tworzonego z potencjometrów 
Ri lub Rs pojawia się napię¬ 
cie równe napięciu stanowią¬ 
cemu próg zadziałania prze- 
rzutnika. W tym momencie 
wyjście przerzutntka zmienia 
swój stan i sygnał wyjścio¬ 
wy z przerzutnika po wzmoc¬ 
nieniu uruchamia przekaźnik. 
Zwarcie styków przekaźnika 
P powoduje przepływ prądu 
przez cewkę Pt isostatu sie¬ 
ciowego w wyniku czego zo¬ 
staje on wyłączony, co pocią¬ 


ga za sobą wyłączenie pros¬ 
townika z Sieci, odłączenie 
akumiatorów od układu (aby 
uniknąć ich rozładowania się) 
i zapalenie neonówki N syg¬ 
nalizującej zakończenie proce¬ 
su ładowania, Tak naładowa¬ 
ne akumulatorki mogą pozo¬ 
stać w układzie przez do¬ 
wolny czas, bez obawy rozła¬ 
dowania się. 

URUCHOMIENIE UKŁADU 

Przed ustawieniem progu wy¬ 
łączenia prostownika z sie¬ 
ci, należy ustawić prąd łado¬ 
wania za pomocą rezystorów 
R, przygotować dwa komple¬ 
ty akumulatorków (te które 
później będziemy stale uży¬ 
wać) naładowanych, podłączyć 
je do układu i wybrać Pi lub 
Pt (prąd ładowania należy u¬ 


stawić przy włączonym iso- 
stacłe P; dla odbiornika i 
podłączonych akumulatorach 
i podobnie postąpić z P- 
i akumulatorkami nadajnika). 
Następnie po włączeniu ukła¬ 
du do sieci za pomocą R» 
(lub Rf dla włączonego iso¬ 
statu Pi) doprowadzić do sa¬ 
moczynnego wyłączenia ukła¬ 
du. Podobnie postępujemy 
przy drugim komplecie aku¬ 
mulatorków. 

JACEK PISKORZ 

Uwaga! 

Czytelnicy którzy natrafią na 
trudności z uruchomieniem u- 
kładu mogą pisać do autora 
na adres: ul. Bieruta 12 m 5, 
33-300 Nowy Sącz, 
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NOWOŚCI 
MODELARSTWA 
AMOCHODOWEGO 


W KIlKu ostatnich latach wzrosło za¬ 
interesowanie terenowym modelarstwem 
samochodowym. Rozpowszechniło sic bu¬ 
dowanie modeli samochodów typu „bug¬ 
gy”. przeznaczonych specjalnie do Jazdy 
terenowej. Niekiedy imitują one znane 
konstrukcje firm samochodowych, ale 
najczęściej sa oryginalnymi modelami 
budowanymi i przeznaczonymi tylko do 
wyścigów terenowych. Samochody te 
zdobyły ostatnio tak znaczna popular¬ 
ność, że zaczęły je produkować seryjnie 
znane tlrmy modelarskie, takie jak np. 
MKC-Tamlya. Rozgrywane sa równiej! re¬ 
gularne zawody, głównie wyścigi, takich 
samochodów w' klasie zwanej R/C Dlrty 
Haclng Team (klasa „brudnych wyści¬ 
gów" R/Cl. 

Te efektowne modele, w trakcie jaz¬ 
dę w bardzo trudnych warunkach te¬ 
renowych wymagaja jednak szczególnie 
precyzyjnie działające) aparatury radio¬ 
wej oraz specjalnych podzespołów me¬ 
chanicznych. Okazało sie. ż.c doskonale 
nadała sie do tej roli urządzenia radio¬ 
we produkowane od niedawna w formie 
Zbliżonej do pistoletu. W „Modelarzu” 
ar 2 K, w Fotociekawostkach prezento¬ 
waliśmy takie urządzenie włoskiej fir¬ 
my Mlnt Dream Car. Było ono jednak 
przeznaczone do sterowania szybowców. 

W tym roku amerykańska firma Ałr- 
tronics, wyprodukowała tego typu urzą¬ 
dzenie przeznaczone głównie dla mode¬ 
larzy samochodowych. Jak pokazały to 
wyścigi porównawcze, w których zestal 
Wiono samochody kierowane przez nowe 
urządzenie z samochodami prowadzony¬ 
mi przez stare nadajniki radiowe w 
. formie „box M (pudełkowe), te pierwsze 
wykazały znaczna wyższość nad swoim 
przeciwnikiem. 

Testujący urządzenie modelarze pod¬ 
kreślają takie zalety nowego systemu 
R/C, jak ogromna funkcjonalność pole¬ 
gająca na możliwości kierowania przy 
pomoce Jeżyka spustowego przyrządu 
modulacji. Dodatkowa zaletą Jest to, 
że. całe urządzenie doskonale „leży" w 
reku. Nie trzeba chyba podkreślać, że 
te cechy nowego systemu kierowania 
modeli R/C, są szczególnie przydatne w 
kierowaniu modelami samochodów tere¬ 
nowych, gdzie od szybkości i niezawod¬ 
ności reakcji tak wiele zależy. 

Na marginesie tej sprawy warto odno¬ 
tować. te modelarze testujący nowe u- 
rządzenla R/C są raczej zgodni w opinii, 
te w konstrukcji aparatur radiowych 
oraz serwomechanizmów. • poczyniono 
Ostatnio na Zachodzie tak znaczne po¬ 
stępy, że ich rozwój iść będzie prak¬ 
tycznie w kierunku dalszej funkcjona- 
Mzac.1t tych urządzeń, a nie rozwoju pa¬ 
rametrów samych mechanizmów. 

Wracając jednak do modeli samocho¬ 
dów terenowych trzeba zauważyć, że 
specjalnie rtla nich konstruuje sie rów¬ 
nież większość podzespołów. Szczególnie 
duże znaczenie przywiązuje sie do bu¬ 



dowy podwozia i zawieszetii tych wo¬ 
zów. Podwozie musi być ^wykonane^ z 
materiału odpornego na wstrząsy, ude¬ 
rzenia 1 przeciążenia, na jakie Jest na¬ 
rażony „buggy” podczas wyścigu. Ostat¬ 
nio niektóre firmy stosują durąluml- 
nium lotnicze do budowy podwozi mo¬ 
deli terenowych. Jest ono lekkie i wy¬ 
trzymałe. 

Innym ważnym podzespołem jest za¬ 
wieszenie z układem resorów. Jest rze¬ 
czą zrozumiałą, jak wielkie znaczenie 
mają dobre resory w tego typu samo¬ 
chodach. Stosuje sie resory szczególnie 
dobrze tłumiące silne wstrząsy. Ich ce¬ 
lem jest również zapobieżenie częstym 



wywrotkom tego typu modeli. Poszcze¬ 
gólne firmy stosują własne rozwiązania 
tego problemu i dlatego trudno byłoby 
podać w tej chwili jakiś uniwersalny 
przykład budowy dobrych resorów. Ale 
warto wiedzieć, że niezawodność reso¬ 
rów oraz układu niezależnego zawiesze¬ 
nia, jest często podstawowym czynnikiem 
decydującym o sukcesie rynkowym da¬ 
nego modelu. 

Kola 1 ogumienie modeli terenowych 
też projektuje sie specjalnie dla nich. 
Koła mają budowę modułowa. Inną dla 
zawieszenia przedniego, inną dla tylne¬ 
go. Charakterystyczne Jest ogumienie 
kól, szczególnie tylnych, które posiadają 
potężne kolce, zwiększające przyczepność 
do podłoża. 

Również zabudowanie silnika, a zwła¬ 
szcza przekładni wymaga specjalnych za¬ 
biegów. Na ogól chroni się te wrażliwe 
elementy modelu umieszczając je w 
osłonach. Ma to zapobiec dostawaniu się 
do nich piasku, biota 1 wody podczas 
jazdy w trudnych warunkach tereno¬ 
wych. 

Ten z konieczności krótki opis doko¬ 
nań konstrukcyjnych w klasie modeli 
terenowych być może bedzie zachęta dla 
niektórych modelarzy pragnących zbu¬ 
dować taki model. Inni być może kupią 
któryś z modeli renomowanych firm za¬ 
chodnich. Ale tutaj ostrzeżenie — są one 
bardzo drogie! 

ARTUR WINIARSKI 
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MODELARZ 

POMAGA 


Andrzej Dobkiewlcz, ul. Jesienna 2, 
58-100 Świdnica — poszukuje ..Modela¬ 
rza”: «, S/1955, 3, 8/1955, 3, 7, n/1957. 

10/1958 , 7—8, 10, 12/1959, 3, 8/1960, 2/1961, 
11, 12/1962, 12/1963, 2, 10/1964, 2/1966, 

12/1967, 1, 3. 11—12/1968, 3, 6, 11—12/1969, 
11/1970, 1, 6/1971, 8/1972, 2. 3/1977, 4/1982, 
1/1983. 

Marian Kulka — ul. Pszczyńska 195, 
44-330 — Jastrzębie-Zdrój — poszukuje 
„Małego Modelarza" z planami samolo¬ 
tów wojskowych II wojny światowej i 
współczesne oraz samoloty pasażerskie, 
za które zapłaci gotówką. Odpowie na 
każdy list. 

Zbigniew Kownacki — ul. Piastow¬ 
ska 30, 60-332 Gdańsk — posiada „Małe¬ 
go Modelarza": 7—0/59, 11/61, 3/62, 8, 

11/63, 4, 5, 12 i dodatkowy 1964 rok, 1, 3, 
6, 9, 10, 12/65, 1, 2, 3, 4, 5, 6. 10, 11—12/66, 
1967 cały rocznik oraz całe roczniki 1966, 
1989, 1976. 1971, 1972, 1973, 1974. 1975, 1976, 
1977, 1978, 1979, 1980, 1981, 1982, 1983, 1884, 
za które pragnie otrzymać gotówkę. 

Marek Radzki — ul. Niemcewicza 1 
m. 2, 85-064 Bydgoszcz — poszukuje 

„Małego Modelarza" od 1955 do 1980 ro¬ 
ku, za które zapłaci gotówką. Odpowie 
na każdy Ust. 

Maciej Łoboda — ul. Ratlbora 55 m. 7, 
84-141 Jurata — poszukuje odbiornika 
warioprop mini superhet 4,8 V. za który 
proponuje ciekawe akcesoria modelar¬ 
skie lub zapłaci gotówką. 

Jacek Albrecht — ul. J. Brzechwy s 
m. 31, 93-219 Łódź — posiada do od¬ 
stąpienia .Modelarza": 10/76, 11/80, 1/81, 
7—8/81, 11/81, 3/82. *, 5, 6, 7, 8,82, 1, 2, 
3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, II 12/83 1, 2/84 oraz 
książki: Wiesława Schtera „ABC minia¬ 
turowego lotnictwa", Adama Sztoroa, 
Henryka Werko „Projektowanie i kon¬ 
strukcja modeli szybowców”, Kazimierza 
Łapińskiego „Sekrety modeli swobodnie 
latających z napędem silnikowy..i”. Od¬ 
powie na każdy Ust po załączeniu znacz¬ 
ka pocztowego. 

Marek Podboraczyński — ul. ChabTów 
98 m. 31, 45-221 Opole — posiada do od¬ 
stąpienia: silnik żarowy produkcji ra¬ 
dzieckiej (nowy), „Małego Modelarza": 
7/83, 6/84, 7/84 , 9/84, 10—11/84, pancernik 
„Rodney”, model kartonowy samolotu 
Ła-7, czasopisma: „ModeUst Konstruk¬ 


tor”, „Modelarza”, „Modelar", „Młodego 
Technika” oraz książki: „ABC modelar¬ 
stwa okrętowego”, ,,85 dni pod francu¬ 
skim niebem”, „Druga mała flota”, „La¬ 
tające skrzydła klasy F1A”. Odpowie na 
każdy Ust po przesłaniu znaczka poczto¬ 
wego, 

Jan Dobrzyniak — ul. Kusoclńskiego 
68 bl. 148 m. 4, 94-004 Łódź — poszukuje 
„Modelarza" z 1955—1983 roku oraz „Pla¬ 
nów Modelarskich" od n-ru 1 do 120, za 
które zapłaci gotówką. 

Piotr Wacławik — Głogowo 87-123 DO- 
brzejewice, woj. toruńskie — poszukuje 
„Małego Modelarza": 1/57, 3, 6, 9/58, 6, 
10/59, 8, 12/60, 1/64, 6, 8/65 , 2, 10/67, 

6/69, 10, 11/70, 12/71, 6, 7/74, 7, 11/75 , 2, 
3/79, 7, 8/80. W zamian oferuje luźne 
numery „Modelarza”, „Kalejdoskop 
Techniki”, „Młodego Technika”, „Ho¬ 
ryzonty Techniki” oraz „Małego Mode¬ 
larza” 3/83 lub zapłaci gotówką. Wykaż 
po przesłaniu znaczka pocztowego. 

Klaudiusz Grabisz — ul. Wyzwolenia 
12, 45-504 Opole — poszukuje „Modela¬ 
rza”: 1, 2, 3, 4, 5/84. W zamian oferuje 
„Modelarza” 4, 8, 11/83 lub zapłaci go¬ 
tówką. 

Maciej Parszewskl — ul. Maratońska 11 
m. 39, 26-600 Radom — poszukuje „Małe¬ 
go Modelarza” z planami okrętów, ża¬ 
glowców: „Victory” — admirała Nelsona, 
„Santa Maria” — Krzysztofa Kolumba, 
za które zapłaci gotówką. 

Jerzy Jaklel — ul. Dąbrowszczaków, 
46-300 Olesno, woj. Częstochowa — po¬ 
szukuje książki o tematyce dotyczącej 
budowy modeli statków, ..Latające mo¬ 
dele śmigłowców", „Projektowanie i bu¬ 
dowa modeli śmigłowców" oraz silnika 
samozapłonowego 2,5 cm*. Odpowie na 
każdy list. 

Leszek Kluż — ul. Dąbrowskiego 21/53, 
35-036 Rzeszów — poszukuje modeli pla¬ 
stykowych: Czołgów, okrętów, samolo¬ 
tów (1:72) oraz emalii „Humbrol". W za¬ 
mian oferuje numery „Skrzydlatej Pol¬ 
ski”, „Małego Modelarza”. T.B.U., wy¬ 
cinanki zachodnie (1:33) z samolotami 
niemieckimi z II wojny światowej, ksią¬ 
żki o tematyce lotniczej, wojennej, fan¬ 
tastycznej, sensacyjnej (Archera, For¬ 
sytha, MacLeanaj Odpowie na każdy list 
po załączeniu znaczka pocztowego. 

Grzegorz Szwejser — Oś. Piastów 2/37, 
31-093 Kraków — Nowa Huta — poszuku¬ 
je książek o tematyce wojenno-morskiej. 
Do wymiany proponuje: „Modelarza”, 
„Małego Modelarza", „Młodego Techni¬ 
ka”, „Fantastykę” lub zapłaci gotówką. 

Sebastian Czarnecki — ul. Armii Pol¬ 
skiej 4/2, 76-004 Sianów woj. Koszalin 
— pragnie nawiązać kontakt z zaawan¬ 
sowanymi modelarzami. Odpowie na 
każdy Ust. 

Irena Maciejewska — ul. Z. Jarosze wica 
3/14, 58-100 Świdnica — poszukuje śrub 
napędowych do modelu okrętu ORP 
„Orkan" o średnicy 25 mm — 80 mm 
oraz książki „Kutry torpedowe” wraz 
z planami. 

Mariusz Graczyk — ul. Orbitalna 8/10, 
59-210 Legnica — posiada do odstąpienia 


„Małego Modelarza”: 10—1174 . 3 75 1 75. 

12/75, 12/77, 7/78, 5/80, 1/81, 5—6 11. 7 *1 

9/81, 10/81, 11/81. 12/81, 1/82, 5 82, S 82 

7/82, 8/82, 9/82, 1/83, 2/83, 3 83 4 83, 

5/83, 6/83, 8/83, za które pragnie otrzymać 
gotówkę. 

Andrzej Szcząchor — ul. Bieruta 14 8, 
22-400 Zamość — poszukuje planów mo¬ 
deli: czołgów, dział samobieżnych i sa¬ 
mochodów pancernych, do wymiany o- 
feruje „Plany Modelarskie”, „Małego 
Modelarza”, części elektroniczne, silniki 
i inne, lub zapłaci gotówką. Chętnie na¬ 
wiąże korespondencję z modelarzem, któ¬ 
ry ma podobne zainteresowania. 

Przemysław Gronek! — ul. Ptasia 3/ł, 

57- 300 Kłodzko — poszukuje „Małego 
Modelarza”: 3/67, 10/84, 4—5/84 lub innych 
planów „Małego Modelarza" zawierają¬ 
cych: wozy bojowe, czołgi 1 samochody 
współczesne. W zamian oferuje: „Mode¬ 
larza”: 7, 8 , 9, 10, 11, 12/84, 1/85,, „Plany 
Modelarskie”: 121, „Kalejdoskop Tech¬ 
niki”, „ABC Techniki”. 

Krzysztof Szumieć — ul. Katowicka 2*. 

31- 351 Kraków — poszukuje „Małego 
Modelarza”: z lat 1957—79, za które za¬ 
płaci gotówką. 

Piotr Żamojda ul. Mazowiecka 57e 
m. 76, 15-301 Białystok — poszukuje ..Ma¬ 
łego Modelarza” z planami „Santa Ma¬ 
ria” łub „Victory”, za które zapłaci go¬ 
tówką. Odpowie na każdy list po za¬ 
łączeniu znaczka pocztowego. 

Cezary Zugaj — ul. Czerniejewska U, 
61-038 Poznań — poszukuje silników o 
poj. 3,5 cm* oraz od 6—10 cm’ (nowych) 
do wymiany posiada nową wiertarkę 
(Celma-Bosch) lub zapłaci gotówka 

Jarosław Sówka — Blachy, 07-210 Dłu¬ 
gosiodło — poszukuje „Małego Mcde.a- 
rza” z samolotami: „Mig-21” oraz ..IŁ-62 
W zamian oferuje „Małego Modelarza r 
samolotem RWD-8 oraz samochodem te¬ 
renowym „Gaz 89M”. 

Sławomir Wysocki — ul. Wierzbowa 
21, 18-230 Ciechanowiec — poszukuje 
„Małego Modelarza” z samolotami De- 
flant, Hurricane, Jak, Sum, Łoś oraz od¬ 
bitek kserograficznych: Me-110, 
Lightning. 

Jacek Błachno — Ul. Złotnicza 15, 

58- 500 Jelenia Góra — poszukuje ..Małego 
Modelarza” - 4—5/76 z planami karaweu 
„Santa Maria”. Do wymiany oferuje 
„Małego Modelarza”: 6/82, 9/82, 3 83 

Artur Matejek — ul. Tęczowa Mli. 
53-602 Wrocław — poszukuje książki 
pt. „Latające modele śmigłowców za 
które oferuje „Małego Modelarza' 7 
11—12/79 lub zapłaci gotówką. 

Jan Wójcik — Aleksandrowlce 88 . 

32- 084 Kraków — posiada do odstąpienia 
modele plastikowe: „Łoś”, „P-38 ' : In¬ 
ne. Kolejki HO, lokomotywy, wagony, 
produkcji PIKO i jugosłowiańskie; szy¬ 
ny, zwrotnice, rozjazdy normalne . mo¬ 
delowe, „Małego Modelarza", książki 
związane z modelarstwem. Poszukuje: 
zwrotnic, lokomotyw i wagonów oraz 
innych elementów do kolejki TT. 

Mariusz Krzystkłewicz — Domanice «L 
55-082 Domanice, woj. Wrocław — po- 


Moje 

doświadczenia 
ze startów 
w klasie EX 



dokończenie ze str. 23 

JANUSZ 

są najlepsze na warunki bez¬ 

wietrzne, czyli wówczas gdy 

FABER 

powierzchnia wody jest gład¬ 
ka, a modele ciężkie na wiatr 
i sfalowanie. 

Najbardziej denerwuje mnie 


na zawodach, brak wyłączni¬ 
ków czasowych w modelach. 
Regulamin wyraźnie mówi, że 
modele klasy E powinny mieć 
wyłączniki czasowe. Nie wiem 
dlaczego sędziowie dopuszcza¬ 
ją takie modele do startów. 
Myślę, że w następnym se¬ 
zonie, w regulaminie zawo¬ 
dów powinno być zaznaczone, 
że nie będą dopuszczane do 
startu modele w klasie E, 
które nie posiadają wyłączni¬ 
ka czasowego. Takie rozwią¬ 
zanie sprawi, że nie będą się 
przedłużały starty. Będzie to 
również z korzyścią dla sa¬ 
mego zawodnika, gdyż wyła¬ 
panie takiego modelu w bie¬ 
gu na wodzie jest utrudnione, 
czasami wręcz niemożliwe i 
zazwyczaj kończy się uderze¬ 
niem modelu o brzeg oraz 
niepotrzebnym wyładowaniem 
akumulatorów. 

KaZdy model powinien: być 


zaopatrzony w bojkę r.rur.- 
kową w razie zatopień, a. co 
zdarza się często. W ewzat- 
nich dwóch latach pcr«Tt&.o 
wiele nowych koastrafcejt- 
jest wśród nich kilka c . - 
wciągów”. Chodzi tu głwme 
o stery, płetwy, a lim i 
same kadłuby. Natomiast do¬ 
brym pomysłem było omo- 
sowanie przez kol. Leszka 
Dudę z Oleśnicy, dzżełooe*B 
kadłuba, o którym wspoMn*- 
no w „Modelarzu”. Jest to 
dobry pomysł jeśli chodŁ o 
transport modelu. 

Kończąc moje spuHi iłiWM 
ze startów w klas* a* 
ślę, że zawodnicy start-;.»cy 
w tej klasie, wezmą je pod 
uwagę, nawet cę z tac*. ~-e 
zgadzając. Być może men mo¬ 
delarze będą miel: jeszeas eo* 
do dodania, ja tinur im . te 
były to tylko moje ^strze¬ 
żenia i dośw.adcrer-i 


es 
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CENTRALNA SKŁADNICA HARCERSKA 
zaprasza 

wszystkich wytwórców artykułów modelarstwa lotniczego, szkutniczego, ko¬ 
łowego oraz innych artykułów politechnicznych i do majsterkowania — do 
udziału w: 

VH GIEŁDZIE MODELARSKIEJ 
I ARTYKUŁÓW POLITECHNICZNYCH 

która odbędzie sie 16—18 kwietnia 1886 roku, w Pałacu Kultury i Nauki w 
Warszawie, w salach im. M. Skłodowskiej i Ł. Kruczkowskiego. Pierwszy 
dzień giełdy jest dniem zamkniętym dla zwiedzających. 

Zgłoszenie udziału w giełdzie, z podaniem posiadanych uprawnień do pro¬ 
dukcji oferowanych wyrobów oraz informacjami dotyczącymi oferty (asorty¬ 
ment. ilość, cena. termin dostaw), winno nastąpić do 30 marca 1906 roku, 
na adres: Centralna Składnica Harcerska — Zarząd Przedsiębiorstwa 00-930 
Warszawa, ul. Bracka łt. 

Producent zobowiązany jest do przedstawienia na giełdzie wzoru handlo¬ 
wego wyrobu. - 

Wszystkich zainteresowanych podjęciem produkcji artykułów politechnicz¬ 
nych zapraszamy do specjalnie przygotowanego na terenie giełdy stoiska 
„Szukamy producentów”, w którym pracownicy CSH będą udzielali szcze¬ 
gółowych informacji zainteresowanym 


szukuje nowej aparatury RC 2 lub 4 
kanałowej, silników RC od 2.5 cm* do 
5 crn>. Odpowie na każdy Ust. 

łgor Matrejew — m Simferopol 333000, 
ul. Iwana Franko ", m 12, ZSRR — 
poszukuje „Małego Modelarza" z pla¬ 
nami samolotów: Tu-2, .Zero", „Hali- 
fax”, ..Lightrung", ..Wellington". „Shinr 
den”, „Łoś”, ..Spitflre". „Hurricane”, 
..Spad 510", Fokker DR-1 — Se 5a, 
„Morane" — .Jieuport" Fokker; z pla¬ 
nami okrętow- „Santa Maria”, „Dar 
Młodzieży". „Dar Pomorza". ,,Victory”, 
„Wodnik”, ..Smok”. W zamian oferuje 
„Małego Modelarza”: 11/72, 8/75, 12/75, 

9/77, 6/78, 10/78 , 3/83 . 8.83, 10'83, 1—2/84 
4—5.84. 

Lew Szprinz — Chiminskij bulwar, 7, 
k. 1, kw. 296, ZSRR — Moskwa 123364 — 
pragnie nawiązać przyjacielską kores¬ 
pondencję oraz wymianę plastikowych 
modeli samolotów w skali 1:72. Odpowie 
na każdy list w języku polskim. 

Henryk Markowski — ul. Chrobrego 19 
m. 15, 87-108 Toruń — poszukuje silnika 
spalinowego o pojemności od 15 do 25 
cm*. W zamian oferuje (tylko cały ze¬ 
staw) ,,Planv Modelarskie”: 55, 61. 62 , 64, 
65, 67, 69, 71. 73 , 75. 77, 79; 80 , 81, 82 , 83, 
84, 93, 95 , 97, 98, 102, 104, 105, 106, 112, 
114, 116, 118, 119 lub gotówkę. 

Józef Pawłowicz — Stary Dwór 32, 
68-304 Brójce, woj. Gorzów Wlkp. — po¬ 
siada do odstąpienia „Modelarza”: 11/83, 
2/84, 5/84, 7/84 oraz „Małego Modelarza”: 
średnie działo pancerne SU-100, „Dar 
Pomorza”. Samolot FZL-23 „Karaś”, 
„RWD-8", w zamian pragnie otrzymać 
„Modelarza" 6/83,, 7/80, „Małego Mode¬ 
larza”: 7—8/73, <Halifax) i „Piany Mo¬ 
delarskie”: 95 (Halifax), 101 (Mosąuito). 
Odpowie na każdy list. 

Marek Olmą — Mązańcowice 377, 
43-391 Bielsko Biała — poszukuje wago¬ 
nów osobowych i towarowych do kolej¬ 
ki „TT”, Odpowie na każdy list. 

O. Szymański — ul. Dworcowa 18, 
27-600 Sandomierz — posiada do odstą¬ 
pienia nowy silnik modelarski na CO } 
(czeski) zestaw „Młody chemik” 1 „Op¬ 
tyk”. Odpowie na każdy list po przesła¬ 
niu znaęzka pocztowego. 

Maciej Dubicki — ul. Cicha 6/1, 73-300 
Łobez — posiada do odstąpienia: „Mo¬ 
tor”, „Skrzydlatą Polskę”, „Morze”. 

Edward Szichanow — 157610 ZSRR, mia¬ 
sto Szarja, ul. Adm. Winogradowa 39/85 
— poszukuje „Małego Modelarza”: 5/64, 
5/65, 9/69, 7/70, 5, 9/71, 6/72, 12/7J, 

3/74, 2/75 , 4—5/76, 5—9/17, 8—9/79, 1—2/81, 
„Modelarza" 7, 8/85, „Planów Modelars¬ 
kich”: 18, 31, 43, 49. 74 , 94, a także in¬ 
nych numerów tych czasopism. Do wy¬ 
miany proponuje wkładki do czasopism 
„Junyj Technik” z planami radzieckich 
samolotów transportowych i wojsko¬ 
wych, śmigłowców, statków, parowców. 

Paweł Nogaj — Miedziana Góra 88, 
26-085 Kielce — poszukuje „Planów Mo¬ 
delarskich: 48 („rp Grom”), 64, 112 
(„Prząśnlczka”). Do wymiany posiada 


„Plany Modelarskie": 88, 88, 120, 122, 

„Modelar” 9/85, książki „Popularne mi- 
krosilniki spalinowe" W. Schiera, „Lot¬ 
nicze modele wyczynowe na uwięzi” A. 
Rachwała lub zapłaci gotówką. Odpowie 
na każdy Ust po przesłaniu znaczka 
pocztowego. 

Wacław Wojciechowski — ul. Widok 
95/24, 62-800 Kalisz — poszukuje doku¬ 
mentacji modelarskiej, zdjęć, rysunków, 
i innych materiałów dotyczących samo¬ 
lotu sportowego TIPSY JUNIOR, za co 
zapłaci gotówką. 

Tomasz Leczkowskl — ul. Sobieskiego 
24/11, 83-110 Tczew — posiada do odstą¬ 
pienia nową aparaturę do zdalnego ste¬ 
rowania „Pilot 4”. 

Mieczysław Nowicki — 87-132 Pędzewo, 
woj. Toruń — posiada do wymiany sil¬ 
nik RADUGA FRC nowy, za który prag¬ 
nie otrzymać książkę. „Konstrukcje Lot¬ 
nicze Polski Ludowej”. 

Artur Garbacz — ul. Kolejowa 72/18, 
22-100 Chełm — posiada „Plany Mode¬ 
larskie”: 125, za które pragnie otrzymać 
„Plany Modelarskie” ORP „Garland”, 
ORP „Burza" lub innego niszczyciela z 
okresu II wojny światowej. Poszukuje 
także sklejki grubości 0.5—1,0 mm. Do 
wymiany oferuje TBiU (70, 99, 100), „Mo¬ 
delarza" Z lat 1983, 84. 85. 

Bartosz Jasiński — ul. Starowiejska 
20/13, 34-120 Andrychów — poszukuje 

aerografu A-2 produkcji radzieckiej. Do 
wymiany oferuje „Małego Modelarza": 
3, 4, 5/83, 10/83, 1—2/84, TBiU — Mi-8 oraz 
tomiki „Żółty Tygrys". Prosi o przesła¬ 
nie znaczka pocztowego. 

Adam Rusin — ul. Michałowicza 58, 


43-300 Bielsko-Biała — poszukuje 2 me¬ 
chanizmy BELLAMATIC-1J do aparatu¬ 
ry nieproporcjonalnej oraz akumulato¬ 
ry niklowo-kadmowe KB-44/8. 

Włodzimierz Kapcia — ul. Pokorna 
9/33, 82-300 Elbląg — poszukuje „Paro¬ 
wozy polskich kolei” J. Plwowańskiego, 
„Koleje polskie 1842—1972" H. Pisarskie¬ 
go oraz „Modelarza" do roku 1981 z pla¬ 
nami modeli lokomotyw lub wagonów. 

Ryszard Madaliński — ul. Wojska Pol¬ 
skiego 33C/5, 80-208 Gdańsk-Wrzeszcz — 
poszukuje „Planów Modelarskich": 18—74, 
94, 99 i 113, „Modelarza”: U, UV62, 5/79, 
6/83, za które zapłaci gotówką. 

Wremjaczkln Witalij — ul. Saltykowa- 
-Szczedrina, dom 89, m. 13, 248002 Kaługa 
ZSRR — posiada do wymiany plastyko¬ 
we modele samolotów 1/72, okręty 1/500, 
1/400, 1/325, samochodów 1/43, 1/24, bo¬ 
jowych wozów 1/30, za które pragnie 
otrzymać modele polskie, japońskie oraz 
firm zachodnich. 

Bartosz Przybylski — ul. Świerczew¬ 
skiego 57/1, 58-500 Jelenia Góra — po¬ 
szukuje „Małego Modelarza'* • 3/84, farby 
i rozpuszczalnika firmy „Humbroi” oraz 
szpachlówki „Brltflx”, za co proponuje 
luźne numery „Tygrysa”, TBiU nr 93, 
książkę niemiecką „Imperium kontrata¬ 
kuje". 

Józef Szczerbik — ul. P. Findera 6, 
43-300 Bielsko-Biała — poszukuje „Pla¬ 
nów Modelarskich” lub odbitek: 1/1965 — 
samolot „Łoś”, 1—2/1967 — FZL-104 „Wllr 
ga", 2/1971 pasażerski „Lt-2", 4/1976 — 
okręt historyczny „Cutty Sark", 3/1978 
— samolot Lockheed P-39 „Ltghtning", 
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Warunki prenumeraty: 

1) dla osób prawnych — instytucji i zakładów pracy: • instytucje i zakłady pracy zlokalizowane w miastach wojewódzkich 
1 pozostałych miastach, w których znajdują się siedziby oddziałów KSW „Prasa — Książka — Ruch” zamawiają pre¬ 
numeratę w tych oddziałach. • instytucje i zakłady pracy zlokalizowane w miejscowościach, gdzie nie ma oddziałów 
RSW „Prasa — Książka — Ruch” i na terenach wiejskich opłacają prenumeratę w urzędach pocztowych i u doręczycieli. 

2 ) dla osób fizycznych — Indywidualnych: • osoby fizyczno zamlcKrkałe na wsi i w miejscowościach, gdzie nie ma oddzla. 
\ łów KSW „Prasa — Książka — Ruch", opłacają prenumeratę w urzędach pocztowych i u doręczycieli, • osoby fizyczne 

zamieszkałe w miastach — siedzibach oddziałów RSW „Prasa — Książka — Ruch”, opłacają prenumeratę wyłącznie w 
urzędach pocztowych nadawczo-oddawczych właściwych dla miejsca zamieszkania prenumeratora. Wpłaty dokonują uży¬ 
wając „blankietu wpłaty” na rachunek bankowy: miejscowego oddziału KSW „Prasa—Książka—Kuch”. 

3) Prenumeratę ze zleceniem wysyłki za granicę przyjmuje RSW „Prasa — JCsiążka — Ruch”, Centrala Kolportażu Prasy 
i Wydawnictw, u!. Towarowa 28, 09-958 Warszawa, konto NBP XV oddział w Warszawie Nr 1153-201045-139-11. Prenume¬ 
rata ze zleceniem wysyłki za granicę pocztą zwykłą jest droższa od prenumeraty krajowej o 50% dla zleceniodawców 
indywidualnych 1 o 100% dla zlecających instytucji i zakładów pracy. 

Cena prenumeraty: kwart. 120 zł, półroczn. 240 zł, rocznie 480 zł. 

Terminy przyjmowania prenumeraty: na kraj i zagranicę do dnia 10 listopada na I kwartał, I półrocze roku następnego 
oraz cały rok następny, do dnia 1 każdego miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty roku bieżącego. Przedruk dozwo¬ 
lony tylko za podaniem źródła. Materiałów nie zamówionych redakcja nie zwraca. Druk Wojskowe Zakłady Graficzne. 
Nakład 50 000 egz. Zam. 7467. P-72, t 
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MALUTKI 



Gerard Soldat ae Świ¬ 
noujścia Łbudował os¬ 
tatnio ciekawy modę. 
akrobacyjny RC, da;^c 
mu nazwę „Malutki''. 
Sterowanie modelu 
przez ster wysokości, 
kierunku, lotki, silnik. 
Napęd stanowi silnik 
„Webra 20" R/C. Apa¬ 
ratura Putaba FM-5 
MR. Model trzyma 11- 
letni syn konstruktora 
— Marcin. 

Plan modelu zostanie 
opublikowany w „Mo¬ 
delarzu”. 





MODEL 

MISTRZA 

Robert Sowa z 
Rzeszowa zbu¬ 
dował efektow¬ 
ny model daw¬ 
nego kutra tor¬ 
pedowego 
„Thornycroft”. 
Ubiegłoroczny 
start tego mo¬ 
delu w klasie 
EK uwieńczo¬ 
ny został 

przyznaniem 
wykonawcy ty¬ 
tułu mistrza 
Polski w gru¬ 
pie juniorów. 

Fot. J. Litwin 



UIIBurkiashaw 

KSIĄŻKA 
O TERENÓWKACH 


Wydawnictwo Motorsbooks 
International oferuje nowa po¬ 
zycje dla miłośników modeli 
klasy_ terenowej, tzw. na Za¬ 
chodzie DKT czyli Dirty Ra- 
cinu Team. The Buggy Book. 
jest bogato Ilustrowanym al¬ 
bumowym podręcznikiem dla 
czytelników budujących lub 
tylko pasjonujących sie sa¬ 
mochodami typu „buggy”. Au¬ 
tor omawia wszystkie aspekty 
wyścigów „buggy” oraz przed¬ 
stawia silniki modelarskie, tak 
elektryczne. jak i gazowe 
przeznaczone dla terenówek. 




SKALA 1:1 

Amerykańska firma Kussel Auto 
Motlye Eng. pToponuje fanatykom 
starych samochodów model Bugatti 
3S R. Być może nie byłoby w tym 
nic nadzwyczajnego, gdyby nie to. 
Ze model ten jest w „pełnej” skali, 
czyli 1:1! Oczywiście niczym sie nie 
różni od oryginału i posiada wszy¬ 
stkie zalety starego samochodu spor¬ 
towego. takie jak np. „łagodne” przy¬ 
spieszenie fl —60 mii w II* sekund. 
Producent oferuje zestawy do sa¬ 
modzielnego złożenia łub sam mon¬ 
tuje model. Cena modelu jest jednak 
bardzo wysoka, ok. 2000 dolarów. 























